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•araków 10 września.

„ " r i i i f v ?  ■ » » > »  lip™, i e  K o m ta  
O li dla małych dzieci /.g łosił swoje 
Mjnę sprawozdanie * ccynnoścf, to jest ,  

do ( ,̂aS Ilr Jg 5^  W raz  z onem donie- 
sn rut m zastrzegliśmy sobie uczynienie kilku 
uwag z powodu tej zajmującej zawsze pu- 
blikacyi, wyrażając oraz przyczyny dla któ­
rych uwagi te wypadało nam odłożyć na 
później. Poświęcimy im teraz k ilk a 'a r ty ­
kułów.

Jak  corok tak i tym razem po przeczyta­
niu sprawozdania ze stanu Ochron krakow­
skich memożemy się wstrzymać od podzi- 
y ionia, że tak znaczne środki pieniężne były 
i w tym roku zgromadzone przy źródłach 
tak na pozór szczupłych, z których Ochro­
ny stałe  swoje czerpią utrzymanie. Przeszło 
dwadzieścia tysięcy d o c h o d u t y m c z a s e m  
trzy tysiące zaledwie mają tytuł lub hipo­
tekę prawny. Musimy dostrzegać tu cechę 
wspólny tym zakładom , które żyję, tylko 
poświęceniem i jałm użny, tj. jakąś zdolność 
przyciągania nieograniczenie darów , tak że 
nie braknie nigdy wątka chociaż codzień od­
nawiać się musi.

Pomimo jednakże takiego stanu dochodu, 
wyznaje Komitet Ochron, iż w ostatnich cięż­
kich czasach nieraz byt zakładu już był 
zachwianym, a mianowicie, że w ostatnim 
roku wszelkie fundusze zapasowe wyczer­
panemu zostały, — a to dzieje się właśnie 
w chwili kiedy przyprowadzona do skutku 
Ochrona IV’ od dziewięciu miesięcy dzieci 
przyjW.iyę. T a okoliczność powodem jes 
Komitetowi do wynurzenia życzeń, aby 
w przyszłości n ie  wypadło cz a se m  lic z b y  O -  
chrou Ograniczyć z p ow od u  n iem o żn o śc i ich 
utrzymania. Jakkolwiek fundusz Ii Ochronie 
IVej  przez dawców poświęcony jeszcze wy­
czerpać się nie mógł, niemniej jednakże poj­
mujemy, że gdy rok już niedługo upłynie od 
założenia tej Ochrony w nowo urządzonym 
lokalu, wyczerpać się on wkrótce musi — 
a czujemy się tem bardziej w obowiązku kil­
ka z tego powodu słów  powiedzieć, iż sami 
zawsze zachęcaliśmy do rozszerzania zak ła­
du Ochron, w ostatnich zaś latach wyrazi­
liśmy kilkakrotnie życzenie co do tej Ochro­
ny IV tej , i należeliśmy do tych którzy za­
łożenie jej doradzali. Dziś ona złączona 
z dawnemi, jak z jednej strony ozdoby i bło­
gosławieństwa miastu naszemu przymnaża, 
tak z drugiej budżet wydatków całego za­
kładu o znaczną część powiększa.
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I Ochrony niebyłyby doszły nigdy do tej 
liczby i do tego stanu w jakim są w K ra­
kowie, gdyby nie upowszechnione przekona­
nie, iz są. one najpożyteczniejszym zak ła ­
dem mogącym w zarodzie wpłynąć na po­
prawę obvezajow ludności i na podźwignienie 
nędzy, /d an ie  to o Ochronach popartem jest 
opinią wszystkich przyjaciół ludzkości, u- 
swięconcm przychylnem zaleceniem biskupów 
po wszech stronach chrześciańskiego świa­
ta ,  podn. es,onem szczególną opieką przez 
najwyższe osoby Monarchów zakładom tym 
w. Ogólności ‘ w szczególności dawana. My 
mieszkańcy Krakowa uczuliśmy, że nic ty­
le co Ochrony nie zdoła rozwikłać w ęzła 
splecionego z niemoralności i nędzy w .naszej 
u ogiej ludności A  jednak w obec takiej po­
wszechności zdania i uczucia w naszem mie­
ście, mnie, powszechnym daleko jest udział I 
w r z e c z y  s a m e j .

nmJ LeSZCZ!> ra/; PrzyPafrując się sprawozda­
niu kasowemu Komitetu, uważamy że zgro­
madzony fundusz od niewielkiej stosunkowo 
ilości osób pochodzi, dostrzegamy więcej 
znaczniejszych pojedynczych ofiar, niż li­
cznego współudziału i mnogich mniejszych 
datków. Jest nam to przedmiotem nowego i 
znacznego także podziwiania. Z akład  tak 
z miejscowością złączony, iż niepodobna na­
wet aby ktoś niemiejscowy z niego korzy­
sta ł tak słusznie a tak blisko mogący ob­
chodzie współmieszkańców, powinienby we­
dług naszego rozumienia w każdym obywa­
telu, w  każdym do miasta tego przywiąza­
nym czy w łasnością, czy stałem zatrudnie­
niem , o „udzie chęć dołożenia się w jakiejś 
cząstce do jego utrzymania. Podczas gdy 
p r z e je ż d ż a ją c y  o d w ie d z a ją  nasze O ch ronv i 
za d o w o len i są z  ich s ta n u , m y  obywatele 
tutejsi po największej części nieznamy ich 
wcale, tak jakobyśmy zamiast dowodu 
chęci i pamięci przykład obojętności dać 
c icie i. Kiedy po kilka razy Komitet prosił

J  ' w “ " » >  * * >
s a k a ń c ó w , w ła ś c i c i e l i  E d '"’f  m -e '  o d d a ć  j  ’ k u p c ó w , fa b r y k a n tó w ,
l i e  w  IZ• ‘ y Ą O d m * ;  n ie z a w o d n ie

h r  s s ^sw ją U)zeczywistnić, aby to co w domu 
z ywa oddać tam gdzie to samo potrzebę 
zaspo oi, tylko brak wprawy w dokonaniu 
tego co /^>sza skłonność serca po nas wy­
maga. W strzymujemy się od mniejszych

ofiar, choć tu i najmniejsza może dorównać 
zasługą największej, a tym czasem ta mno­
gość małych a powszechnych ofiar, dowo­
dząc powszechności uczucia i poparcia i czy­
niąc nas przez to zgodnemi z samemi sobą 
a Ochrony instytucyą prawdziwie miejscową, 
dostarczyłaby zarazem najobfitszych środ­
ków ku ich utrzymaniu.

Przerzucając kartki sprawozdań dziwimy 
! 1 temu. Że nieKnaldniom., ... ^si§ i temu, że nieznajdujemy w każdei w ła -  Pn^hi zaPłaceniei dyrektora i utrzymanie gospodarstwa 

« iw e j dzielnicy ksiely  W L j S j U S l  2 % t  T  H

la przeznaczonego właśnie na ten rok do za s iew „ i 
zbioru, nie powinnoby jeszcze cing n ,ć  za  soba u S u  
całego gospodarstwa. A przecież m iały z  niedos7 â , ,  
karmy tak wygłodnieć konie robocze w Dublanach że  
się stały niezdatnemi do dalszego pracowania około roli 

Dochód z  gospodarstwa wzorowego w  Dublanach  
miał też być w  tym roku tak małym, że  bez robienia 
jakiegokolwiek wkładu na jego ulepszenie li dla utrzy­
mania gospodarstw a na stopie najzwyczajniejszej mier­
ności trzeba było dod*ć tego roku 1 ,700  złr. m. k. to 
jest: zapłacenie dyrektora i utrzymanie gospodarstwaDochłonpłn nia ftrllrrv  j • __ K  I-e . \ w KiiEUej Wia-

sciwej dzielnicy księży Proboszczów parafii, 
wymienionych jako szczególnych opiekunów 
i serdecznych dobrodziejów Ochronek. Jak a­
kolwiek tego przyczyna, że Ochrony nie są

£ J 3 S T . b £  . . * ? ■ ’ ™ S : ,a  roW c“ » w D“ bl“ h *  j -  p . .s a  l i r /n o  i i  c i , , o s c 4  w  U c h r o n ię  ta k  św ięcenia się  i 0 flar niesionych przez kilku ludzi Ona
l o L r a l o a ’ i n ,e P f.ie ra . ^  s i ?  0  t? f e ^ yrHZ‘ m df JV)ścl ^  kraju w podniesieniu rol-

u r a ln ą  i ta k  s ł o d k ą  t r o s k l iw o ś ć  p a s t e r z y  mctv™ 1 g ° s Podarstwa wiejskiego w G alicyi. B ez różni-
miejscowych. Pewni jesteśm y, iż z tej stro- nu’ wyznania relieiineeo i lasnh..’

|ny opieka, słowo zachęty i szerzenia w spół-
bv“ uap’h ri3JVV,ęksf eJ W!lS ‘ pomoc przyniosły­
by Ochronom tak pod moralnym jak  i pod 
funduszowym względem.

W racam y się do Ochrony I V . Nie tylko 
n^sze uczucia i dobrze zrozumiana korzyść 
w łasna , ale i honor miasta naszego intere­
sowanym jest wt e m aby ani ta ostatnia 0 -  
chrona ani żadna inna na czterech końcach mia­
sta me upadła, aby niezostała zamkniętą dla 
braku środków utrzymania. Cztery Ochrony 
na głownych przedmieściach spełniają w ła ­
śnie potrzebę ludności tutejszej. Nie wątpi­
my nigdy w Opatrzność, ale między sobą 
zachęcac się winniśmy i przypominać tak 
tak to czynimy i tym , którzy o założenie 
Ochrony I \  się starali i całej powszechno­
ści , która utrzymanie miastu naszemu tego
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Poniew aż niema wiadom ości z św iata towarzyskie­
go i politycznego, przechodzę do piśm iennictwa: W v- 
sz ły  tu u księgarza K. Zupań kiego zapowiedziane ju ż  
day niej Obrazy z  pisrna świętego przez Ludwika 
Ntenwjowsktego fo m  I ,  str. 3 4 2  dużego formatu, 
wydanie piękne. Pierw szy obraz przedstawia nam Stwo­
rzenie świata. W drugim przedstawia nam poeta I lą j :

Rf z-iofjiTiie b y ło , w eso ło , radośnie,
W tym oudoym ziemskiej przyrody Edenie,
Gdzie B g  w w szech -św ia tó w  nierozkwitąj w iośn ie , 
Um ieścił jutrwsr.s w szech -isto t stworzenie.
R ozkosznie b y ło , w eso ło , radośnie,
W tym utajonym przybytku ponęty i 
Bo zw ykle szczęście wśród m iłości rośnie 
A św iat w m it ś. i pow stał niepojętej. ’

Potężne słońce blaskiem sw ych prom ieni,
R ozniosło wszęds;ie sw obodę i ży c ie ,
A nigdy w mroku nie skryło się cieni, 

wiecznym  niebios pogodnych błękicie;
A nigdy w  chmurach cierpień i katuszy,
^,lePobladł promień św iętych uczuć złoty ,
"'gdy mróz grzechu nieoziębił duszy,

' turze złości nie zachw iały cnoty;

lub niewiary chłodzie, 
c 'e tX i  i:r,ik Piwwotworu żyw y: 
c P°vńi hvł W wdziekiem kwitnącej przyrodzie,
Spo J } duszy cztowieka szczęśliwsi.

I barwy kwiaty się rozw iły,
[ 8f)h f ftr®’ i nik,y w ustroniu;
L 0 h * n'8 P°zazdrościły, 
pi i LrtarWy’ n‘ rozko8znej woni. 
f  1  z 6l !’ 1 rybki na co d z ie , 
u/aivstko u 0tlUly’ ‘ drobne stworzenie,
M7.Jo  do P » raZem w P°k°ju , swobodzie,
W » y .t k °  8 ” 0i'I o,- riaełem w eso ło , radośnie,
i  jMi n a n e łm Ca^ ° iu ’ * w bezraiernćj wiośnie, 
r f d v  S o s  ał°  pieśni8roi swojemi,
Ni Pl«“  b ole*Serm L k  dŹW,ek,em 8wobodyi

m iurogrze!ho^ t 8111 Piek*° —  utratę szczęścia —  i z'e‘ 
rzwarty P o lo n  Ztci obraz n08i nazw6 Kain i  Abel.— 
Sv l a r a  PT -  Pi?ty’ Sodoma •' ^ m o r r a .  -  Szó- 
l l l e f  i  bracia  my’ °fiara A b r a h a m a .-  Ósmy,
Z ,  Samson ^ 9n ~  D f iwi^ y ’
S t y  D aw id L  r D,wunayt>'i Iiut i N o e m i .-  Trzy- 
r o c y —  Szesnasty rem8Sty’ Sâ l' ~  Pietnasty, Pro-  
nimnastv Judm „  a ,a - ~  Siedmnasty, Tobiasz.—

-  d S  "  Dz!ew'ebnasty, Zburzenie Jero-
2  nierwszv c 8 m °doU Daniela- ~  D w l" dziesty pierwszy, Szaleństwo Nabuchodonozora. -

| j, , ,  ̂— —..V, iiiiAdiu IIU3ACWU teffc
i5ak<radu za b e zp ie c zy ć  m oże. W  następnym 
artykule  zastanowimy się nad tem jakie je­
szcze inne środki dla dobra ochron naszych 
za zbawienne byśmy uważali.

C * a » i s .

n  ■ d  ■ ^  P * d  R z e s z o w a  10  WTześnia. 
aj Boże, aby i w  niniejszym przypadku nie zaw io- 

dto p rzysłow ie, że  „w  oddaleniu żaba w wołu wvra-
nim-nH116 y J ° k8ZłJo 8ie w ko"cu* źe niektóre ire- 
powodzem a w dążeniu uczynienia wzorowem  gospodar- 
stw o w  Dublanach w yrosły  kłamliwie w wielką bajkę 
panującego tam nieładu.

Dubhfóskieirf11 kt/irvrt!' n’edoskona,°śc ' w gospodarstwie 
w  Czasie dom yśleć SI?- 8Prawozd8nia drukowanego
w yznaczona do z w ie d z e S ’i był° ’ ^  
blanach, że tego S  '  8 h ° cenm g.o sPodaf  w a w  Du­
ka, na którą przynadal w  &  ■■ Jednrt r«’
siew . Prosta t o S S  J  za‘
dzie, ale zanieHh • ’ e kto nie m t’ zblerać nie bę- ’ zaniedbame przez  jeden rok ósmej części po

trzecf2 dru8 i ,  Uczta Baltazara —  D w udziesty
S i ;  S r s7 „ ° r " dr !y. c i " arti -ctw em : Starość Daniela, zakończony proro-

A syn^m Zp ^ m S I1‘ hblaskiem Zttkwitnie w esel» ,
Bo anioł boży rźekł d n 'enm r° Zt0CZ/ ‘ ■
Z e siedm dziesiat t v L ?  mnie w w ldzen ,u’Nim w  nienra .bygodm przem inie,
Blask odkupieJda8z  kret,rZ<yrZanym cieniU’
Grzęch ł S F S e Ł t o "  'r tój WyP,ynie;Cnota przez łask ę nieprawości,
I nowa ludzkość w ,ra  ZeW‘ 8'? W8zedzie:.
I św ięty  św iętych  rf WŚrod ,udzkosc1’
I bedz,e-
K rw ią , i krew
A lud co oicĆBr „ l odkupienia cudem;
Lud z n ,k c z S ł  Wyth Zaparł 8‘8 Pan8’U!»ły przestanie być ludem!

9  n o n  i u utuuu spwuziewauy o ou o«i czyn  
i 7 iu! , m' ’ a*e kosztow ało jeszcze prócz tego
f,<UU złr. m. k. w ięc razem o 3 ,7 0 0  złr. więcąj, ni­
żeli powinno było kosztow ać. Jeżeli to jest prawdą, 
ładu ?16 n>dezy nazw a  ̂ tftkie gospodarstw o wzorem nie-

S zkoła  rolnicza w Dublanach nie jest skutkiem po-
IP.PPnifl OIQ i  _ . . . . . . .  X

yy vjoiiuyi. o e z  rożni-
s L S ’ . r yzn" !'a ł"e]iSÓ'neg °  i zasobu majątkowego 
sp ieszył, obywatele krajowi ze składkami swem i na 
szkołę rolniczą Mimo tego słuchaliśm y w szyscy  cierpli- 

wielu przykrych i nie zaw sze grzecznych a niesłu  
H Cw e s 7 r^ * v  ° bnjetności w Podniesieniu rolnictwa
Dublan i założenm  "wy  nkh “ L o łT f S d e r ż h ^ Zakupienie 
k«ć się smutnego zawodu

t o 1 i y ? ,S ‘k°  Z“ * ° d" "  ukaM"“ "

10 dzi' ' ! 0 ’ ‘'S w oczn y  riadzw vtM ,. 
ny wydatek na gospodarstw o w Dublanach był zmbio- 
ny dla prob i u lepszeń, oceniąjących wartość nauk po- 
~ T h rolmctwu- By,ob y "a tem skorzystało rol- 
śkić? J T u 8 a . ,mdf w szy 8tko ucznie szko ły  dublań- 
n;  ̂ y  • w ykaza,a S15 szkodliw ość niedbałości i 
nierządu zarowno w gospodarstw ie postępow em , jak  i 
w staroswieckiem . * ■ J

Dla wykrycia prawdy smutnej czy pocieszającą] go- 
ziłob) się , aby osoby ?nające dokładnie stan teraźniej­

szy  gospodarstwa w Dublanach raczyły opisać i ohja- 
sm e go w czasopism ach krajowych. J

t  Protestacyi Prus w sprawie n e u ^ h a le ls lo ć f ^ t ó  • 
rej w przeszłym  hście była m owa, s z S c a Ł  A  
zw iązkow a me przyjęła, a  to z tćj p r z y ™  
mą ju z  w  1 8 4 8  r. dana była odpow iedź urzv L-ió”8 
i teraz Rada obstąje. Tym czasem  poseł pruski p Sv  
dow, rezydąjący jako prezes mVnrvi ... c ,  • 
udał się osobiście do Berna i miał ‘knnf lginarmSen>
w ,  p. s T i  r i S r S h  z
skiego pisze Gazeta Zurichska, me b yłoT h o E

wości przeciwko w ięźniom  « L  gU s Praw'edli' 
stya m iędzynarodowa n?e f j 0 ,-2 przyczyny- ** kwe- 
powtóre zalecić łagodne nhrh h ‘,eszcze r0Z8| rzygn ięta ; 
Na to odnowiedzi»n • obcbodzeDie 81e z oskarżonym i, 
że być w str/cunf Ze bieg sprawiedliwości nie mo-
być de m ożnofri ’’ Ż* wtasnie w 8prawie tśJ mu8' ktu zmhTm2 przyspieszony. Co do drugiego pun-
dawać S?w  • Uwa^ ’ ze n ie ,P °trzeba w  tym w zględzie
daWstwn JC8ryi "apomnien * nauk' albowiem prawo-
CMvch 1  ,ZWajC8rskl!  odooszące Sl6 do zbrodni polity.
rencvi t ć f  ?  tlHJWyŹSZym 8topniu ludzk'óm. Z konfe- rencyi tąj pokazuje się, ze  Prusom  w  tej chwili chodzi

Obrazy te poprzedza Wstęp 
epilogu wyrazami: i zakończa rodząj

A gdy na św iętym  Salom onów  tronie, 
Zgasła  krew w  tyle przeszłości bogata, 
N ow y się w  starym w ypełnił zakon ie,
1 przyszedł C hrystus, Odkupiciel świata.

pi«knyfd2p rl tyt 8Z08ty, Matka Machabeuszów. Obraz 
y [oczę tu s łow a  nąjmłodszego chłopięcia:

Nie” chcę^kW w ifh88? 7 -  krzyknie~  nie chcę chw ały, 
Cześć twa m j\ bratn"> R o szo n eg o  chleba;
Bierzcie mnie ^  ’ 15 blask w span ia ły:„  . _ .m ię—  idę za  braćmi do nieba!

Czekamy, jak  w w aszym  Przeglądzie piśmiennic­
twa poemat L. Niem ojowskiego ocenionym zostanie *). 
Ile mnie się  zd aje , jest obok wielu szczęśliwym miejsc, 
i poetycznych obrazów, dużo wodnistej przymieszki. Ca­
łość  jednak robi wrażenie na c zy te ln ik u .

Jednocześnie niemal z  O b ra za m i p is m a  ś w ię te g o ,  
r'szbi u księgarza Ludwika IWerzbacha w Poznaniu, 

w również pięknćm co tamte Ff > ’da",u » K r i t jo fo w a  
Saga, Izajego T e g n e ra , p r z e k ła d  Ludwika Jagiel­

s k i e g o .  Przytoczę wam kilka zwrotek: 
fritjo f  A Ib rog .

Śród Ildinga zagrody 
rosną dwie latorośle,

t t W S T S Ą S * * - *

Męcz! lecz r za  Dracmi do nieba!
Myśli nie w y f i J J V "  skalasz. nikcze“ n ą ,
Bo gdy sie  I n  /  ’ I. m>'sI m°Ja w niebie; 
Ja W m r i S J W ^  rozbestw isz nademną, 

fikach będę modlił się  za  cieb ie! *

Niby dąb jedna wyniosły,

’ )  Była j u i  wzm ianka
jjowskiego w liście z Prac“ch p. Ludwika Niemo-

MD odatku do Czasu « W zes*ycie kwietniowym8U. (p, r  c ^
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przedewszystkiem o to, aby złagodzić ile możności po­
łożenie i los stronników i przyjaciół swoich. Takie zda­
nie miałem z samego początku. Kwesty a sporu trakto­
wać się będzie swoją drogą, energicznie, jak zapowia­
da Korespondencya P ruska , ale z pewnością nie ina­
czej, jak  drogą dyplomatyczną. Jest tu zaiste niebezpie­
czeństwo w przewłoce, bo jeśli Neufchatel kilka jeszcze 
lat w obecnym stosunku do Szwąjcaryi pozostanie, to 
Prusy będą mogły z latarnią szukać w nim rojalistów. 
Litera prawa zapisanego w traktacie wiedeńskim bedzie 
tak niepodobna do faktycznego statu quo, że pozosta­
nie jej tylko wartość szacownego materyału dla kon- 
templacyi historycznęj, a w najlepszym razie, jeśli zda­
rzy się sposobność, wartość dogodnego środka dla dy­
plomatycznych manipulacyj i agitacyj. Takie znaczenie 
ma już  niejedna kwestya, stojąca dotąd w uroczystej 
formie na wieczne czasy zapisana w traktacie wiedeń­
skim. Różnica od powyższej tylko ta, że w niej żadna 
z monarohij lecz rzeczpospolita ciągnie lub ciągnąć be­
dzie zysk z dokonanego czynu. Dzienniki tutejsze po­
dają ciągle nowe szczegóły o wypadkach neuf^®  ®' 
skich, czerpiąc je z prasy szwajcarskiej. Są to r .  y 
małej wagi, które puszczam mimo. W.ęcejby, znaczenia 
miały z nich te, których zadaniem jest, przekonać opi­
nią publiczną, że rząd pruski wiedział o zamierzonym 
zamachu. Podania te pochodzą od stronnictwa zwycię­
skiego, mogą być jednostronne i umyślnie puszczane 
w obieg, rzetelność ich trudna do sprawdzenia, okaże 
ją  proces, ja  w nie nie wierzę. Puszczam także mimo 
nowe tłumaczenia K reuzzeilung  co do właściwego ce­
lu zam achu; przypadąją one do wypadku jak pięść do 
nosa.

Żadićj innej _ kwestyi politycznej nie masz na stole. 
Sprawy hiszpańska, neapolitańska, grecka leżą po za 
horyzontem bliższych interesów. Bliższą jest sprawa 
holsztyńsko-lauenburska. W tych dniach nadesłaną po­
dobno była odpowiedź gabinetu duńskiego na noty pru- 
sko-austryackie. Czy prawda, nie wiem. Także kwestya 
cła na Sundzie zdaje się być bliską załatwienia. Fran- 
cya i Anglia mają się zgadzać na abluicyą tego pobo­
ru, płacąc Danii ryczałtowo pewną sumę. Suma ta  dla 
Prus wypadła bardzo wysoko. Rząd mało miał skłon­
ności zgodzić się na nią. Dowiedziawszy się jednak, 
że państwa zachodnie, a oprócz nich i Rosya i Ame­
ryka, gotowe są wykupić się rzeczonym sposobem od 
opłaty, i zważając na rozciągłość handlu swego idące­
go przez Sund, Prusy miały się także zdecydować do 
wypłacenia przypadającąj na nie sumy. Ważna ta spra­
wa byłaby więc bliską stanowczego załatwienia.

O ruchu i usiłowaniach różnego rodzaju, które się 
dziś spostrzegać dają w kościele potestanckim, byłoby 
dużo do pisania, gdyby rzecz ta dla czytelnika polskie­
go miała więcej zajęcia. Przy sposobności warto jednak 
będzie, podnieść ważniejsze szczegóły. Przyw odzę jako 
osobliwość, że Najwyższa Rada kościelna poleciła du­
chownym, aby w ogólnej modlitwie odmawianćj w zw y- 
czajnem nabożeństwie umieszczona była prośba „o po­
godę i dobre urodzaje", o co dotąd w  kościele prote­
stanckim nigdy Pana Boga nie proszono. W iadom ość 
ta pochodzi z G azety Spennera. Prośba tą razą przyj­
dzie p o st festum .

Dzienniki zamieszczają obszerne opisy pobytu króla 
i królowej i prawie całego dworu w prowincyach pru­
skich. W przyszły wtorek będzie cała familia królewska 
z powrotem w Berlinie. Dnia 29 b. m. król ma poje­
chać naprzeciw Cesarzowej rosyjskiej matki do Wro­
cławia. Cesarzowa udaje się do Nizzy. W końcu mie­
siąca król będzie w Trewirze na uroczystości poświę­
cenia tamecznej bazyliki, i zabawi niąjaki czas nad 
Renem.

P a r y g  10 września.
L*** W ostatnich czasach straciliśmy: sir Riszarda W est 

macott znakomitego angielskiego rzeźbiarza, którego po­
mniki dla Foxa, Abercromby i lorda Colingwood można 
widzieć w Westminsterze. Umarł także rzeźbiarz bel­
gijski w Namur p. Jonghe. Na posiedzeniu akademii 
francuzkiej p. Elie de Beaumont wspomniał o zmarłym 
geologu Bukland profesorze w uniwersytecie Oxfordz- 
kim. On to w roku 1821 napisał książkę R e sz tk i po­
topowe znalezione w  ja sk in ia c h  Kirkdale, a inne 
jego dzieło o filozofii naturalnej pono otrzymało nagro­

dę Monthyon. Przed kilką dniami skończył swoj żywot 
p. Meissonnier dziekan wydawców muzyki w Paryżu, 
a w Kolmarze baron Atthalin niegdyś adjutant króla 
Ludwika Filipa, i jak  powiadają małżonek jego siostry 
księżny Adelajdy. „ ,

Nim nowozmarli otrzymają grob^ cf? Potoran°śc nie- 
zapomina o ich poprzednikach. 0 marz6 wysta­
wiono posąg dla jenerała Rapp-, Uroczystość z tego 
powodu trzy dni trwająca, zakończona została baem; 
29go września w C h a t i l l m  les Dombes gdzie 1611 r. 
św Wincenty A Paulo był proboszczem, postawią mu 
statuę Biskup z Belley i władze departamentowe prze­
wodniczyć będą tej uroczystości. Anglicy tak są do 
dziś dnia zakochani w swym Wellingtonie, że nieprze- 
stając na wielorakich pomnikach ku czci jego wzniesio­
nych, chcą nowy w Kościele św. Pawła w Londynie 
zbudować, i wzywąją do konkursu wszystkich rzeźbia­
rzy ile ich jest na świecie. Że zmarłych pamięć sza­
nowana, to nic dziwnego, ale rzadko się zdarza, aby 
komuś za życa pomnik stawiano, przecież doczekał 
się go p. Roebuck deputowany z Sheffield. Wyborcy 
wystawili mu go. On sam był obecny podczas tej u- 
roczystości i ofiarowane sobie 1100 gwineów pozosta­
łe od kosztów pomnika, ze skromnością mało gdzie 
widzianą przyjął. Joachim Lelewel pewnieby tego nie- 
uczynił, on który z zapisu 600 fr. renty korzystać nie- 
chciał, bo jak Eloile belge donosi, od dwóch już lat 
kwity na tę summę corocznie na rzecz rodziny zmarłej 
wydaje, i niktby o tern niewiedział, żeby M onitor bel­
gijski niebył przymuszony w homologacyi testamentów 
publiczną o zapisie uczynić wzmiankę.

Akademia sztuk pięknych niepotwierdziła mojego są ­
du, przyznąjąc pierwszą nagrodę z rzeźbiarstwa p. Ma- 
njglier, a drugą wielka nagroda dostała się zalecanemu 
przezemnie p. Ernest Eug. Hiolle (N. 7 ), jest on u- 
czniem p. Jouffroy i zaledwie ma 22  lat.

Tutejsi znakomitsi malarze niepróźnują wcale i talent 
dzisiaj popłaca. Horacy Vernet zaczął obraz zdobycia 
twierdzy Małachowy, Eug. Delacroix przedstawia Owi- 
dyusza w gościnie u Sarmatów. Gdyby z nazwisk u 
roczysk wnioskować o jego pobycie podczas wygnania, 
sądziłbym że biedny poeta siedział śród błot pińskich,! 
gdzie dotąd jeszcze wieśniacy jednę z nielicznych tam 
gór nazywąją O w id-hora. Ary Scheffer skończył por­
tret Emilii Manin w chwili zgonu wołającćj: „O We- 
necyo! już cię więcśj nieobaczęl* Th. Rousseau ma­
luje Sąd ostateczny, Fr. Millet Tobiasza oczekującego 
na przybycie syna, Diaz swoje odaliski, RosaBonheur 
mularzy zstępujących z gór Pyrenejskich. Rzeźbiarz 
Barge przyozdabia fronton starego Luwru apoteozą Na­
poleona I. Kiedy mowa o malowidłach godzi się wspo­
mnieć, że na przedaży obrazów w Wolverton zapłaco­
no za „Tęczę* Rubensa 113,750 franków.

Gdyby kiedyś w jakiem nowem Herkulanum odgrze­
bano krynolinę, damy 30go stulecia pewnoby nieod- 
gadły jąj przeznacze tin, albo używ anie jej odniosłyby 
do czasów kiedy mammuty, mastogonty istniały; wszy­
stkie stworzenia mogły być w owej porze podobnych 
rozmiarów. Dziś znaleziono w Kumach skrzynkę dre­
wnianą m undus m uliebris  zwaną u Rzymian i damy 
włoskie większej części zamkniętych w nićj sprzętów 
poznać niemogą użytku: toaleta w słoniową kość o- 
prawna musiała należeć do jakiejś wielkiej damy, bo 
w niej był i róż do barwienia lica, i szpilki filgrano- 
wćj roboty, i wrzeciono z kości i wiele innych rzeczy. 
Szczęśliwe Włochy gdzie podobne odkrycia często się 
zdarzają i dają nam poznawać świat starożytnych. My 
w naszych katakumbach pod Paryżem tylko czaszki 
trupie i kości zebrane z cmentarzów miejskich widzieć 
możemy. Jedna dziesiąta część powierzchni paryskiej 
wydrążona: tańcujemy nie na wulkanie, ale nad otchła­
nią, co lada chwila może nas zagrzebać, i dla tegoż 
ostrożniejsi wynosimy się coraz bardziej w stronę pól 
elizejskich i Paryż widocznie ku laskowi bulońskiemu 
rozszerza swą dziedzinę. Katakumby leżą pod doliną 
Montsouris na wschód kolei _ orleańskiej. Zaczęte od 
7go kwietnia 1786, po dziś dzień kosztują miasto 
7 ,700,009 fr.

W wielu rzeczach przewyższamy starożytnych. Oni 
latarnię aleksandryjską w dawnym Egipcie uważali pra­
wie za cud świata, dziśby się pokazać niemogła przy­
zwoicie w obec zbudowanej przez p, Grissel z Hoxtonu

dla admiralicyi angielskiej. Oświecać będzie niebezpie­
czne brzegi skały „Wielkiego Izaaka" w ciaśninie flo- 
rydzkiej. 300 ton użyto żelaza, a koszt zbudowania 
wynosi 8000 1st. Wieża ma u spodu 25 stóp dia- 
metru, a 14 u wierzchołka i jest o 7 piętrach. Rok 
i dwa miesiące potrzebowała pracy. Sarnę latarnię ro­
bił p. Wilkins. Mimo tylu latarni przyświecających że­
glarzom na morzach i oceanach, spotykania okrętów są 
liczne. Oto niedawno okręt amerykański „Ocean-Home" 
wiozący z Rotterdamu do Nowego-Yorku 105 emigran­
tów niemieckich trącił o „Cherubina* i sam znikł 
w głębi fal pochłaniając 77 nieszczęśliwych wędrow­
ców. Choć to Krasicki powiadał dawniej, źe „i na lą­
dzie i na morzu, wszędzie bieda mój Grzegorzu", prze­
cież bezpieczniej jest na ziemi, bywało przynajmniej 
przed wynalezieniem kolei żelaznych i wyścigów kon­
nych. Dżokej co ostatnią razą spadł na kursach 

Dieppe, wr kilka godzin zakończył życie; przecie^ 
takie przykłady nie odwodzą drugich i wyścigi konne 
po staremu będą w modzie. W Dunkaster ofiarowana 
jest za pierwszą nagrodę statuetka konna Cesarza Na­
poleona III ze srebra wartości 3000 gwineów. Wyko­
nał ją  złotnik Hanckock z Londynu, podług rysunku 
pp. M’Carthy i Freret. Na podstawie jej wypukła rzeź­
ba przedstawia pierwsze widzenie się Cesarza z Kró­
lową W iktoryą, herby obu narodow, miejsce wyścigów, 
ich datę i... imię zwycięzcy nieznajomego.

Kompania telegrafów londyńskich zatrudnia 1500 o- 
sób, a w tej liczbie jest 130 kobiet równie dobrze peł­
niących służbę jak i mężczyźni. Jabym nawet sądził 
że gdzie idzie o pracę ręczną, o zwinność ruchów tam 
mężczyźni sprostać im niepotrafią. Zresztą łatwo dziś 
wybór czynić, mając książką pana d’Arpantigny: La  
C hirognom onie , la science de la main ou Fact de re- 
connaltre les tendances de l’intelligence d’apres les for­
mes de la main. W  Cincinati pokazywano dziką kobie­
tę C» wild female) z gór W aszytskich, przywiezioną do 
Texas przez kapitana Northeate, podług zeznania Anny 
Walten jej przewodniczki, kobieta ta odziana w skóry 
zwierząt była istotnie dziką. Damy w Cincinati cieka­
wością zdjęte chciały koniecznie prawdę wybadać i chlo­
roform prócz innych dowodów fałszu, okazał że dzika 
dama miała ospę szczepioną, że jej podwakroć krew 
puszczano, czego naturalnie mieszkańcy bezludnych pu­
styń nieznąją. W mieście Durham powtórzył się sąd 
Salomona a to z okazyi następnej: Mistress Fenwich 
będąc Miss powiła córkę w r. 185 2 , jąj przyjaciółka 
Mistress Davison udająca kobietę w ciąży, łatwo otrzy­
mała ustąpienie nowonarodzonego dziecięcia, zabrała je 
do siebie z czego naprzód matka, a potem przybrani 
rodzice (zwłaszcza pan Davison nieznąjący tajemnicy) 
byli bardzo radzi, ale dziś pani Fenwich zwierza się 
mężowi, o istnieniu swej córki zawiadamia go, z roz­
kazu jego wykrada ją ,  pani Davison upatrzywszy spo­
sobną chwilę odkrada, powtarza się to raz drugi, w koń­
cu przychodzi do sporu. Obie matki dowodzą, że dzie­
wczyna jest córką i jednej i drugiej, rzecz wytacza się 
przed sąd. Stają matki i dziecina, a  podobieństwo jej
do Mistreśs Fenwich przyznało jej Ostatecznie prawo 
macierzyńskie.

Mamy raport ministra sprawiedliwości o odsądzonych 
sprawach karnych w r. 1854. Najwyższe sądy krymi­
nalne potępiły 5673 osób, trybunały policyi poprawczej 
52,125. Na 1000 spraw 265 było nie wziętych do roz­
sądzenia z powodu nieodkrycia ich sprawców. Minister 
sprawiedliwości przypomina mi innych ministrów. Hr. 
Walewski kupił zamek d’Etiole od rodziny S. Aulaire, 
a p. Magne nabył piękną własność wśród samego lasu 
bulońskiego.

Powiadąją, że przyjęcie do akademii p. Ponsard na­
stąpi w listopadzie. Mamy teraz w stolicy naszej Tal- 
berga wybierającego się na długi pobyt do Ameryki. 
Rossini do Paryża niewraca ale zimuje w Dreźnie.

Już miałem na tem list zam knąć, kiedy mi jeden ze 
znąjomych kąpiących się w Busku nadesłał pamiątkę 
z W illanowa, jest to po prostu dość niezgrabnie wy­
robione z drzewa klonowego czółenko na pióra, lak i 
td., ale nie w robocie cała jćj zasługa i wartość (cena 
stała złpol. 8 ), przyklejony jest na niej szmat papieru 
a na nim ręką poety-ogrodnika wypisane te rymy:

To drzewo co widzicie naczynie zrobione,
Ręką Sobieskiego było posadzone.

Dziś pamięć Willanowa ten szacunek czuje.
Że drzewo powalone jeszcze nie marnuje.

I ja  powtórzę za poetą, że drzewo nie m arnuje, 
kiedy po stałej cenie, po złp. 8 kawałeczek jego sprze­
daje się , tylkoż za te złp. 8 mielibyśmy prawo do le­
pszych rymów. Ale może ich tam teki niedostatek jak 
pościeli i łóżek w Busku! ktoby wierzył że nie tylko 
materaca, ale i sienników niema, a chorzy sypiać mu­
szą na sianie prześcieradłem okrytem. Niewygodnie, ale 
za to, admini8tracya urozmaica zabawy publiczności?... 
gdzie tam— jedyną zabawą dla dzieci są lekcye tańców, 
za które patii Gubel każe sobie płacić złp. 6, dwa ra­
zy tyle co w Paryżu, ale o 2  złp. taniej niż pamiątki 
z Willanowa.

Istna wieża Babel ta  korespondencya pana L*** nie 
jeden powie i to taki co może niewie, że wieża Babel 
istnieje nie taka jak była za Herodota ale zachowała 2 
piętra, widać z niej 75 do 80 kilometrów. Budowana 
z cegły białej ledwie lekko zarumienionej, a na każdej 
cegiełce są napisy ręką kaligrafów pisane przed włoże­
niem jej do pieca, tak że dziś charaktery niezatarte 
przedstawiają się oku ciekawemu.

K raków  4  września. Niżej wymiwnieni księża ple­
bani z tarnowskiej dyecezyi złożyli w darze obligaoye 
d ługu państwa na założenie szkół trywialnych a na­
stępnie:
Ks. Rail z Tarnawy n a ............................................... 50 fl.

„ K rayger z Gruszowa n a .....................................20  „
Dziekan i pleban z Sieprawia ksiądz Harbut na

szkołę w Gruszowie obligacyą na. . . . 20 „
Ks. Relowski z Raciechowiec n a .......................... 50 „

Uznając należycie powyższe szlachetne dary po­
dają się do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Rządu krajowego.

Przy rozdaniu nagród za chów bydła w Jaśle * 
dniu 18tym sierpnia 1856 r. następujący w łaścici-is  
bydła otrzymali nagrody:

1. Antoni Gonet z Korczyny za sroka-
tego b u c h a j a  12 z łr. m. k.

2. Józefa Malinowska z Jasła  za b ia ło-
czerw oną j i ł ó w k ę  8 j)
Franciszek Gacek z Brzyszczek za
srokatą krow ę  ........................ 8  „
Andrzej W ędrychow ski z Jasła  za
krow ę c iem n o -g n iad ą  8 „
W ojciech Hoffmann z Jasła  za sro­
katą k r o w ę .................................................8  „
Tomasz Gorgorz z Trzcienicy za ja -
sno-gniadą k r o w ę  8  „
Tomasz Radoniewicz z Jasła  za ja -  
sno-gniadą k r o w ę .................................. 8  „

Co niniejszem do powszechnej podaje się w iado­
m ości.— Jasło  9 w rześnia 1856 r.

3.

4.

5.

6.

7.

W iedeń 16go września. J. C. K. Ap. Mość ma nie­
z a w o d n ie  w e  c z w a r t e k  18go w ieczór przybyć do 0 -  
łom uńca i przenooowawszy tam odbyć w  piątek p r z e ­
gląd w o jsk , a potem do Kolina się udać, następnie 
zaś do W ęgier. Po powrocie z W ęgier N. Pan zwie­
dzi T ryest i W enecyę.

Jego C. K. Ap. Mość odjechał 14go z Gradcu do 
Brandhof w odwiedziny do J. C. W ys. Arcyksięcia 
Jana,- N. Pani w róciła wczoraj z podróży swojej do 
Schonbrunn.

—  Oestr. Zlg  poświęciła obszerny artykuł pro­
jektow i banku hipotecznego ziemskiego w W ęgrzech, 
przedstawiając potrzebę uchylenia od tego przedsię­
biorstwa zagranicznych banków kredytowych i od­
dania nadzoru rządow i, aby tym sposobem ziemia 
nie przeszła w cudzą zawisłość. Nie byłoby nic 
przeciwko tem u, gdyby zamierzono utw orzyć dla 
W ęgier tow arzystw o kredytow e ziem skie, lecz a r­
tykuł Oestr. Zlg  wyraźnie zmierza do tego, aby ca­
łą  spraw ę tę  oddać bankowi narodowem u austry - 
ackiemu lub kredytowem u, którego warunki pożyczki 
są dla dłużnika prawdziwie uciążliwemi i nie każde­
mu dozwalają z nich korzystać. Czuli to dobrze w ła­
ściciele ziemscy w W ęgrzech przedstaw iając w p e- 
tycyi swojój o założenie bankn kredytow ego ziem - 

w kraju, iż bank hipoteczny połączony z ban-

pien wysmukły, by dzida, 
szczyci wieńcem wirch obły, 
podany na gwar wiatru.

Właśnie róża po zimy teściu, druga, 
kiedy wiosna wodzi mieszkając, 
młode kwiecie pąkowiem zawite 
śni w pierwospy.

Wichr obieży M u  kr8W«d"® ’_  
dąb rozrosły stawi mu czoło 
dni wiośnianych pogoda 
rozwija usta różowe.

Tak swobodnie rosną latorośle: 
drugi dąb wyniosły, Fritjof młody) 
ale różę synowie północy 
nadobną Ibrog nazwali itd .—

Wstrzymuje się od bliższego pomówienia o tym poe­
macie, to t.lko  powiem, że w chęci wielkiej zti 
się do oryginału popada w nienaturalnośc i ciemno . 
Dość kilka kart przeczytać, aby nabrać tego prze­
konania. X

NOWE poprawne spichrze.

Tańszy rodzaj budowania spichrzy i oszczędność 
kosztów zachowania zboża, są tak interesującą każde­
go rzeczą, że czujemy obowiązek podać do wiadomo­

ści publicznej, nowy rodzaj spichrza dziś za najlepszy
uznany. . , .

Nasz kraj więcej od innycn rolniczy, wkłada na nas 
ten ważny obowiązek, tern bardziąj i e o kilka mil ztąd 
podobny spichrz ma być stawianym, co ułatwi osobom 
interesowanym osobiście jego wartość rozpoznać.

W zwyczajnych składach zbożowych ziarno ulegać 
może zagrzaniu, zbutwieniu i zniszczeniu przez robac­
tw o, w tym zaś nowo poprawnym spichrzu ciągły 
ruch zboża, powyższym niedogodnościom zupełnie za­
pobiega. , ,  , .

Wiadomo, że O p a trz n o ść  daje nam w pewnych latach  
zbyteczną obfitość zboża, większą nad potrzeby ludz­
kie; chodzi przeto o zachowanie tego nadmiaru, na lata 
nieurodząju i głodu, aby umknąć drogości i niedostatku.

Żałować należy, że mała dotąd jest liczba tych co 
przechowywaniem zboża zajmują się , z obawy strat 
przez zepsucie robactwem lub zagrzaniem i zbutwie­
niem zboża —  z tych przyczyn na wielką skalę tylko 
stowarzyszenie zamożne podobną spekulacyą podjąć 
może.

Gdyby jednak obawa zepsucia się zboża i znaczne 
dotąd koszta przerabiania tegoż, mogły być jakim spo­
sobem usunięte, byłobyto równie wielkie dobrodziejstwo 
dla dobra ogólnego jak zarazem bardzo korzystne przed­
siębiorstwo.

Warunki dobrego spichrza ku temu celowi są na­
stępujące:

1) Zachować ziarno dojrzałe i pogodnie zebrane na 
czas nieograniczony.

2 ) Zachowigąc polepszać gatunek tegoż zboża.

3) Pomieścić wiele ziarna w malej budowli, i nako- 
niec zmniejszyć wydatki przechowywania zboża. 

Powyższym warunkom zdaje się odpowiadać w zu­
pełności rodzaj spichrzy pana Huart młynarza, którego 
plany wykonał tu dla jednego z galicyjskich ziemskich 
właścicieli pan inżynier Netrebski, członek tutejszego 
c. k. towarzystwa agronomicznego, j eg0 uprzejmości 
winniśmy udzielone nam następujące objaśnienia:

W spichrzach p. Huart zboze samo przez się ciągle 
jeśt w poruszeniu, arfowane i przewiewane peryodycznie 
sztucznym wiatrem—  na“t(? r°dzaj tych spichrzy mie­
ści w sobie co do objętości 4 razy tyle ziarna co 
w zwyczajnych zwykłych pomieścić można spichlerzach 
są mniej kosztowne bo podłogi i mocnych belek w nich 
niema a dwóch robotników wystarczyć może do obsłu­
żenia 6000 korcy Iwows. czyli 12,000 meców zboża, 
z których jeden usypuje na dole częściowo zboże i win­
duje na górę, drugi zaś po przewianiu, zboże do skrzy­
ni, a próżne worki pierwszemu podaje na dół.

Nowy ten rodzaj spichrza składa się z kilku obok 
siebie stojących skrzyń, które spoczywają na mocnym 
fundamencie niezależnym od budynku i wznoszą się aż 

, . Drzedstawi»,<.„ *____  u ___

me cŁuaiUTYow/ -  - - -  górą dla napełnienia
wczęści tylko otwartych.

Za pomocą dolnej, zasuwy usypuje się częściowo zbo­
że, w niewielkiej ilości ,na raz, * tych stojących skrzyń 
i ta ilość zboża wzniesiona na górę wyarfowana i prze- 
młynkowana, spada napowrót do tejże skrzyni dostate­
cznie odświeżona powietrzem, osuwa się stopniowo na

dół, aż z kolei chwila na tę ilość zboża znów peryo­
dycznie nadejdzie do jej usypania, podniesienia i prze-
wiania. . , . . .

Każdy wyrozumie, ze liczba podobnych skrzyń w spi­
chrzu zależy od liczby gatunków rozmaitych zboża, 
skrzynie te mają do 5 •/, sążni wysokośei 1 1/2 do 2ch 
sążni szerokości ścian bocznych.

Najwięcej na uwagę zasługuje zasadnicza część w tym 
systemacie spichrza, to jest miejsce dolne do usypywa­
nia zboża przeznaczone; szczęśliwy bowiem a prosty 
pomysł nachylonych do siebie deszczek nakształt żaiu- 
zyj, które się znajdują wewnątrz nad otworem dolnym 
zmusza zboże dzieląc go na pewne dowolne warstwy 
poruszać się całą n a raz  m assą, bezwzględnie czy jćj 

| ziarnka przy ścianach, lub czy przy środku się znajdu­
j ą ;  bez tych deszczek bowiem tworzących równe war- 
Istwy zboża, te tylko ziarnka nad otworem poruszoneby 
zostały, któreby się znajdowały w przestrzeni tworzą­
cej stożek o przewróconśj podstawie, tym zaś sposo­
bem wszystkie ziarnka równocześnie się poruszają) 

jchoć niewielką ilość na raz zboża usypiemy na spo- 
i dzie. —
i Bez planów i naocznego widzenia, trudno dokładne 
'powziąść wyobrażenie podobnego spichrza, który nie- 
' tylko na wielkie zsypki ale i na małe ilości zboża ko­
rzystnie zastosowanym być może, uwalniając ziarna od 
zgnicia, robactwa, ptastwa i kotów.
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kiera naród, acstryackim jest tak urządzony, źe za 
dłużonym właścicielom ziemskim nie może iść w po­
moc, a idzie tu nie tylko o ułatwienie dłużnikom 
spłacenia wierzycieli, ale zarazem o dostarczenie 
pierwszym kapitałów na poprawę gospodarstwa. Nie 
ulega też wątpliwości, źe banki uprzywilejowane au- 
stryackie zwróciły się głównie na eksploatacyę 
w Węgrzech. Zaraz też piszą dzienniki jednobrzmią­
ce nazajutrz: „Słychać z pewnością, źe rada zawia- 
dowcza zakładu kredytowego upoważniła dyrekcyę 
do poczynienia przygotowań w celach następujących:
1) założenie śpieszne banków filialnych, a przede-
wszystkiein i najpierwej w W ęgrzech; 2) udziela- [ prowiticyi coraz goźniojszą przybierają postać a mo­
nie nożyczek na '®J|t?tw?™enie wielkiego źe przejdą w otwarte powstanie, i to powstanie o -
zakładu zabezpieczeń od szkód; 4) rozpoznawanie bu stron spór dotąd z sobą toczących, tak fanaty- 
wszystkich projektów tyczących s.ę założenia przed- cznych Tur ów, jak ludności chrześciańskićj zamie- 
sięb.orstw górniczych . przemysłowych mianowicie szkująCej górzystą Albanią. A nawet wzburzeni 
zaś fabryk machin. Tymczasem szlachta węgierska Turcy aibańscy, między którymi janczaryzm jeszcze 
myśląc o założeniu banku rolniczego i h-poteczne- się przechowuje, chcą razem z chrześcianami dzia

n n m n o i r  h n n  I * r . .  . .  . u . ___ ! ___  i • . __

Z T Z  tMieszr̂ ń o y  podają prośby o pomoc do 
j v •' s arej Kastylii pojawiają się również ban­
dy mianowicie w Burgos i Valladolid. Stosunki po- 
utyczne n:o wyszły dotąd jeszcze ze stanu zamętu;

onnell jest jak był pierwszym ministrem, Nar­
vaez ciągle jest oczekiw««■/, a niektóre dzienniki 
twierdzą, źe hu być bliskim powrót Maryi Krystyny.

T u r c y a
Gromadzące s ię  w Albarui wojska tureckie prze­

ciw Czarnogórze, mają dosyć zajęcia w samój 
Albanii. Rozruchy bowiem i zaburzenia w tej

kanat, książę Aleksander Gika okazywał się gorli­
wym stronnikiem połączenia Księstw. Lecz teraz, 
gdy instalacya nowego rządu, zupełnie przechodo- 
wego, została spełnioną, i gdy zasada postępowa- 
n'a jego wyraźnie jest skreślona w firmanie sułta­
na, zwierzchniczego pana  (suzerena) Księstw,— spo­
strzegamy wielką różnicę w postępowaniu i w opinii 
księcia kajmakama.“|

A m e r

fcaiiki 5-procent. S3 % - 
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go chciałaby się zupełnie usunąć od pomocy ban 
ków wiedeńskich i traktować Iłać przciwko wojsku, albowiem list ze Skadaru
kow wiedeńskich i traktować z bankami w Dessau, z września ogłoszony w gazecie Zaarzebskiei 
Lipsku, 7. bankami społkowemi berlińskim i szląskim m(5wi: „Osławiony Hamzaga stronnik dawnych ian- 
itd. Mówią nawet źe w czasie pobytu N. Pana w O- czarów porozumiewa się z chrześcianami wyższej 
strzyhomu projekt tego przedsiębiorstwa złożony Albanii, by mi?dzy nimi wzniecić powstanie- orzy- 
był do rąk cesarskich. Szlachta węgierska pilnie się rzeka im szanować ich wiarę, byle tylko razem z jego 
krząta o kołoi podniesienia przemysłu w  ̂kraju m e- stronnictwem sprzeciwili się rozbrojeniu ludności
zawiśle od Wiednia, a bankierowie peszteńscy wspie- tureckiój i zaprowadzeniu nizamu czyi' — s-*------
rają ją| w tern dziele. Igularnego. Niewiadomo jeszcze czy

— O. D . Post upatruje w nowo wydanem rozpo- usłuchają go i współdziałać będą

węgierska pilnie się I rzeka im szanować ich wiarę, byle tylko razem zjego
■ i U n a w a -  L -iy (w, kra-Iu nie“ stronnictwem sprzeciwili się rozbrojeniu ludność

zawiśle od Wiednia, a bankierowie peszteńscy w spie- | t u r 8 c k i ó j  j ZH powadzeniu nizamu czyli wojska re
czy chrześcianie

rządzeniu podwyźszającem podatek konsumcyjny na Ikam~fM dwląc prawdę""^wojrsk7 ? o tą d Unade7 złe wy 
napoje upajające, zapowiedź powolnego zniesienia Iglądają bardzo nędznie; są to młodzi rekruci po 
podatku konsumcyjnego na najpotrzebniejsze artyku- większój części z Azyi Mniejszej, źle ubrani i źle 
ły  żywności. Cały podatek konsumcyjny, mówi O. uzbrnj 0nj. Tutejsi Turcy szydzą z nich, a jeżeli gó- 
D. Post, nieprzynosił w ostatnich latach więcej n a d lrzySta Albania przyśle pomoc wzburzonym, spodzie- 

mil. złr. w dochodach niestałych państwa; z te  | wa(s sję należy smutnych wypadków. W Hercogo 
go przypada wszakże blisko 22 mil. na opłatę od I winie zgromadzono także 10.000 k o rpus.— W e- 
wina, piwa i wódki, tak iż na wszystkie inne przed- dług wiadomości z Konstantynopola, rząd turecki 
mmty konsumcyjne zaledw!0 6 mil. wypada. Ta ma- chciał się 8 rwciwić 0(ljazdowi Czarnogórców w sto - 
ła kwota G mihonow stoi w bardzo nieodpowiednim i;cy tój p rz  bywających, a na obronę ojczyzny spie- 
Stosunku do podrożenia najpotrzebniejszych artyku- sząCych; i0CZ zaJ wdaniem się posła f r a ^ c L  ego 
łów żywności opłatą konsumcyjną, i do przeszkód 1500 Czarnogórcom pozwolono wsiąść na okręty 
jakich doznają dowozy żywności ze wsi do una-1  odpłynąć.“
sta przeprowadzane przez kontrolę i opłatę podat-l — Z powodu rozbojów kradzieży i mordów w nie 
kową. Pytanie nawet, czy koszta administracyi po-I których prowioyuch tureckiego państwa, sułtan wy­
datku konsumcyjnego i utrzymanie straży sk a rb o -|d a ł firman do jenerał-gubernatorów  Adryanopola, 
wej pokrywane bywają podatkiem konsumcyjnym.IWiddinu, Sylistryi, Saloniki, Janiny i Trikale, mo- 
Jeźliby się rządowi powiodło przez małą podwyżkę I cą którego p -owincye te wyjęte są z pod ogólnych 
opłaty od napojów rozgrzewających pokryć owe 6 przepisów i postawione w stanie prawie wojennym 
mil. złr., a tem samem przygotować zniesienie opłat 
od artykułów najpotrzebniejszych w domowem u - 
źyciu, to niezawodnie krok podobny polepszyłby 
znakomicie całe gospodarstwo domowe, a i skarb 
z czasem miałby większe dochody z opłaty od na­
pojów

Księstwa Naddunajskie.
W Księstwach Naddunajskich ciągle dwie główne 

sprawy zajmują opinią publiczną i całą ludność ru 
muńską; 1) utrzymanie pewnej niezależności Księstw 
na mocy nabytych traktatami praw; 2)  połączenie

— O reformie monetarnej mówi w ostatnim ze- obu Księstw w jedno państwo. W obu tych celach 
szycie swoim A ustria  organ ministerstwa handlu, I podają Rumuni liczne adresa do kon.isarzy mających 
U przed ustanowieniem powszechnej stopy pienię-1 reorganizować Księstwa; Turcya zaś z drugiej stro- 

ndj, wypadnie poprzednio oznaczyć podzielność m o -1 ny, chcąca uważać Wołoszczyznę i Mołdawią wprost 
ńet ąu$tryackich. Różnice w liczeniu na walutę wie-1 za swojo prowincye, sprzeciwia się obu tym dąźe- 
T ^?„ą’ ;„®nwt ncy]ną’ . wed,u^ sy tem u dziesiętnego ńiom. Kajmakam Mołdawii TeodorBalsz, mianowany 
w p y c włoskich i nadreńską w Salzburgu, I przez  Turcyą, działa w jój interesie; mniemano źe 
muszą zniKnąc w jednym  ogólnym  system ie  o p a r-1  Kajmakam W ołoszczyzny  A leksander Ghika dzia łać  
tyin na rachunku setnym. Jed en  z ło ty  ma się dzie-1 będzie  z stronnictw em  n a ro d o w em , lecz  dzisiaj w i-  
lić na 100 części, a jako monety obiegow e zapro-ldać, źe i on jest albo neu tralnym  albo postępuje 
wadzono będą dwureńskowe, jednoreńskowe i ćwierć-1 według rządu tureckiego. Albowiem dziennik wy- 
reńskowe pieniądze, zaś jako zdawkowe bite będą I chodzący w Jassach w dwóch wydaniach w fran- 
pieniąźki na 10/100 i 5/100 złotego. Oprócz tych a u -  cuskiem i uiołdawskiem, Gwiazda Dunajska, bro- 
stryackich monet przeznaczonych na wewnętrzne niący ol)u spraw, niepodległości Księstw i polącze- 
potrzeby, wypadnie bić monetę związkową srebrną I nia, występuje lubo oględnie przeciw kajmakamowi 
a następnie i monetę związkową złotą jako monetę I Wołoszczyzny Aleksandrowi Ghice. Dziennik ten za

y k a.
Spór między Anglią i Ameryką środkową, został 

juź jak wiadomo załatwiony. Bliższe pod tym wzglę­
dem szczegóły podaje korespondencya londyńska 
w Nal. Ztg:

Konwencya pomiędzy Anglią i Honduras, mocą 
ftórej wyspy Ruatan, Bonacca, Utila, Burburit, He­
lena, Moral i wiele innych małych wysepek w za­
toce Honduras, zwrócone zostają państwu Honduras, 
Mieszkańcom zawarowane są wszelkie prawa jakich pod 
panowaniem angielskiem używali, a mianowicie sądy 
przysięgłych, wolność wyznania, uwolnienie od po­
datków i służby wojskowej, wyjąwszy gdyby tego 
wymagała potrzeba samej wyspy, wolny wybór u- 
rzędów gminnych i władz sądowych. Władza jaką 
dotąd korona angielska i gubernatorowie Jamaiki i 
Belizy nad wyspami posiadali, ustaje z chwilą raty- 
fikacyi traktatu. Honduras zobowięzuje się następnie 
żadnych na wyspie nie zakładać ani nie dozwalać 
umocnień, ani zwierzchnictwa nad teraiź żadnemu 
innemu nie ustępować mocarstwu. W końcu wzbro­
nione jest zaprowadzenie niewoli. Druga konwencya 
pomiędzy Anglią i Honduras orzeka, źe ustanowieni 
będą polubowni sędziowie dla rozstrzygania wszel 
kich punktów spornych pomiędzy poddanymi angiel- 
skiemi i Honduras. — Konwencya uznaje granicę, 
zakreśloną przez Honduras od Moskitów. Indyanom, 
którzy się w obrębie tych granic znajdują, sędzio­
wie polubowni wyznaczyć mają siedziby, nad któ- 
remi Indyanie otrzymają takie samo prawo posia­
dania jakie Stany Zjednoczone mieszkającym w o- 
brębie ich granic Indyanom przyznają. Osada an­
g ie lska  w Belizie, pozostanie w dotychczasowych 
swoich stosunkach, tylko granice jój oznaczone być 
mają. Potrzecie: traktat przyjazny i handlowy po­
między Anglią i Honduras, w który w ł czony jest 
projekt przed niedawnym czasem przez rząd Hon­
duras przyjęty pod względem kolei żelaznej z Porto 
Cabello do zatoki Fonseca. Po czw arte: P. Dallas i 
ord Clarendon porozumieli się względem projektu 

mającego być zaleconym do przyjęcia państwoi Ni­
caragua i Costa Rica. Głównie on do tego zdąża, 
aby San Juan był wolnym portem i wolnem mia­
stem pod zwierzchnictwem Nicaraguy.

—  Parowiec „Baltic" przywiózł następujące wia­
domości, sięgające aż do 30go sierpnia:

Nie wiadomy jest jeszcze los bilu dotyczącego u- 
posaźenia armii. Bil ten na wniosek senatora Hun­
ter, wzięty był powtórnie pod rozbiór, oddzielony 
od sprawy odnoszącej się do Kansas i przedłożony 
komitetowi mieszanemu, składającemu się z senato­
rów  Hunter, B ig le r i Crittenden, oraz  re p re z e n ta n ­
tów Cam pbella i Sherm ana z Ohio i Stephena z G eor­
gii. W dniu 28  sierpn ia  za ją ł się  sen a t ży w o  ro z ­
biorem bilu proponowanego przez pana Crittenden, 
który ma na celu zniesienie prawodawstwa w Kan­
sas, którego władza przeszłaby w ręce gubernatora 
terytoryalnego i sędziów wykonywujących ją  pod 
nadzorem kongresu. Senat odroczył się nie przy-
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2 0-frank. ząd. zlr. 8 kr. io ,  } ‘
rv._i . i— . . A  . •  8 fcr. 3. mk. —

handlową bez naznaczenia jej stałej wartości w stó 
sunku jej do srebra

Hiszpania.

mieszczą następujący list z Bukarestu z 28*0 sier 
pnia: °

„Po długiem wahaniu się nasz książę kajmakam
c f l !  8 anr  ; ZO na dr0^ ’ na której były książę

W edług doniesień z Madrytu obok trudnej pozy-1 Stirbey spotkał powszechną niechęć. Spodziewano 
cyi politycznej, gromadzą się zajścia w samem ło - |s i§  innego postępowania po księciu wołoskim, który 
nie rodziny królewskiej, które pomimo całego usi-Jkiodys ziMuźyf na gnjew Rosyi. Adres spisany 
łowania, aby je  utrzymać w tajemnicy, stały się dziś I w duchu zjednoczenia księstw i mający być przed- 
pogłoską obiegającą stolicę. Rzecz ma się tak: kró-1 stawiony komisarzom pełnomocnym mocarstw, zo- 
lowa przeznaczyła infantce Amelii, małżonce księ— I stał puszczony w obieg w pierwszych dniach za- 
cia Adalberta bawarskiego przyzwoity posag. Zamę-1 prowa*dzenm władzy kajmakama, i pokryty już był 
źne siostry infantki Amelii zazdroszcząc jej tego, I mnóstwom‘ podpisów. Tymczasem książę kajmakam 
użalały się przed królową w sposób nader ubli-1 wezwał l ig o  sierpnia naczelników różnych wydzia- 
źąjący jój majestatowi i zdołały prócz tego w cią-|łó w  * ^  przemowie do nich zalecił im, aby wraz 
gnąć do wspólnictwa z sobą starego słabego ojca I z podwładnymi sobie urzędnikami wstrzymali się od 
swego Don Francisco, co królowę oburzyło gwał-1 podpisywa,' ls tegoż adresu. Postępowanie to nie zga- 
townie na niedelikatność swych krewnych. Przytem I dza się z słowami kajmakama wyrzeczonymi do osób, 
nadmienić miała królowa, że Infantka Izabella poszła I które mu wręcza| y bardzo pochlebny adres, prosząc 
za mąż mimo jój woli za hr. Gurowskiego i wraz I go w nim by nie szedł bj^dną drogą księcia Stir- 
z nim z Hiszpanii uciekła; źe zaś infantka Józefa I beja. Osobom które chciały zakładać dzienniki, od- 
zaślubiła przez upór wbrew jój woli publicznie de-1  powiedział kajmakam, iż nieścierpi ażeby w dzienni- 
mokratę Guell y Rente, i źe dziwnem jest z ichlkach broniono sprawy połączenia. C zy y  te były 
strony uroszczeniem żądać, aby im królowa dawała dostateczne do oświecenia opinii publicznój. Nako- 
posag. Niewiadomo, co infantki na to królowej od-1 niec mianowanie wielkiego logotMa Odobesko na- 
powiedziały, locz domyślać się należy, że nie mu-|czelnikiem wojsk sprawiło silne nieukontentowanie 
siała odpowiedź ta nastąpić w formach najg rzecz-jw  całej WołosZcZyZnje. Wiadomość o powrocie 
niejszych, gdyż dziś wyznaczono członkom rodziny j naszych wychodźców, którzy, mówiąc nawiasowo, 
królewskiój miejsca zamieszkania, gdzie zdała od I zawinili jedynie tem , iż pierwsi zrzucili uciążliwy 
Madrytu rozmyślać będą mogły nad wymaganiami I protektorat rosyjski,—wiadomość tak miła dla wszy- 
przyzwoitości. Infantka Józefa udaje się wraz z swym na słówku które się wym-
•ńęźem do Grenady, infant don Enrique książę Se-1 knęło księciu kajmakamowi, w chwili jego patryoty- 
willi, który jak mówią z powodu wzgardzonój miło-1 cznego usP°sobienia, minionego już niestety. Lecz 
ści, do najzaciętszych przeciwników krewnej swojój I depesza elegrafiozna z Konstantynopola zniweczyła 
królowej nal9Ży, wysłany został na wyspy B d e a r -1 szybko ę lubą wiadomość i rodzące się juź uczucie 
skie; infantka Izabella zjeżdża do San Sebastian, I wdzięczności..."
ńiąż jej hr. Ignacy Gurowski miał powrócić do ro -J  *.s  ̂ w dzienniku tym zamieszczony z Campu-
dzinnego swego krają Nawet stary infant don F ra n -{lungi (miasto w Wołoszczyźnie) mówi: „My R“"
Cisco de Paulo musiał stolicę opuścić. Wypadek ten I munowie z gór (munteni) jak wy nas nazywacie, 
Jobi wrażenie nawet w Hiszpanii, która zdaje się I jesteśmy równie jak wy Rumunowie mołdawscy, 
hyć przywykłą do scen podobnych. całóm sercem za zjednoczeniem Księstw. Niemając

Według dzienników francuskich zbiór wina i zbo-|u  siebie wolności druku, możemy jedynie w waszym 
źa miał w całej Hiszpanii chybić, co również n i e  I dzienniku, w „Gwiaździe Dunajskiój8 wyrażać nasze 
Przyczyni się do polepszenia sytuacyi. Jeśli wierzyć i pragnienia‘“
•nożna co pisze la Presse, nie na wszystkich j e - i  w  innym znów liście z Bukarestu czytamy: „Przed, 
•zcze punktach kraju panuje spokojność i bezpie-Ijak również zaraz po swem mianowaniu na kajma-

0 0 , płacą 
Imperyały 

Napoleon d’ory
,'*• zir. 8

Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4  u  » .
kr. 44 mk. -  Dukaty austr. i ,d .  ,f r .  4 ’^  4
złr 4 kr. 48 mk -  Listy zastawne polgkie ,  
bież. żąd. 97 */„, płacą 97. —  Listy zast. gaiic. E k 
żąd. 82, płacą 8 1 ‘/3. —  Obligacye Indemn. * kupon 
żąd. 7 8 % , płacą 7 8 % . —  Nowa pożyczka narodowa 
* r. 1854 żąd. 8 4 % , płacą 8 4 % .

K u r a  lw o w sk i  z d. 12 września. —  Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 48 . —  Dukat oesars. złr. 4 kr. 51. —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 2 2 . Rubel ros. złr. 1 kr. 8 7 % . 
Talar pruski złr. 1 kr. 80.  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. U . —  Kurs list. zast. w galic. stan. Insty­
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 1 0 0  po 
, k l  hr- —  mk. —  Sprzedał 100  po złr. —  kr. — .—  
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. — ■ 

K u r s  w a r s z a w s k i  z i s  września. Za pół-im- 
peryały żąd. rs. 5 kop. 15 % ; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, iąd . rs. 84 kop. 85, wartość kuponu rs. 1 kop. 
^  19' Listy zastawne I I I  okresu oprócz kup. żąd rs.
14 kop. 4 8 ,—  wartość kuponu kop. 1 8 % .

K.Urs w ie d e ń sk i  z 15 wrześ. Metaliki 8 3 % . Now* 
pożyczka 65. —  Akcye Banku wiedeń. 107 6 . —  Akcye 
kolei ielaznćj północ. 2 7 4 % .— Agio od złota 8 % , od 
srebra 4. —  Oblig. uwoln. grunt. 7 7 % . —  Pożyczka 
ostataia narodowa 8 5 %  —  Promessy galicyjskie 1 1 1 % .

u r s  w r o c ła w s k i  z d. 15  września. Banknoty 
austr. 99  iąd . _  Bankn. polsk. 9 7 %  żąd. —  Listy zast.

93 d*j ł  ~  nowe 93 — Li,ty “ »t -
E w P t  5,°°' 1 0 0  dto 8 % -proc. 8 8 ‘/4 i .  —  Kolej Krakow. Gdrno-Szląska 82*/4 i

P rzeg ląd  p o lityczn y .

Ospę*%e telegraficzne.
L o n d y n  15 września. Parowiec „Afryka* przy- 

wiozł wiadomości z Nowego-Yorku z 3go b. m. Bil 
nad budżetem armii przyjęty był bez klauzuli co do 
Kansas, większością 101 głosów przeciw 98. Za­
mordowanie konsula angielskiego w Nicaragua po­
twierdza się; w Kansas spodziewają się krwawój

M o s k w a  12go września. Najważniejsze szcze­
góły koronacyi skończyły się. Pogoda’się zmieniła; 
teraz mamy słotę.

Poseł c. k. austryacki w Paryżu bar. HObner po 
krótkim pobycie w d. 6 b. m. w Brindisi, udał się do 
Neapolu. T

Oto szczegółowa treść manifestu cesarskiego 0-  
głoszonego w Moskwie i w Petersburgu w dzień 
koronacyi, a którą dzisiaj otrzymujemy: „Aby uczcić 
postępowanie narodu w ostatniej wojnie, ustanawia

nego. Tego samego dnia komitet mięszany nie ino-1 ni*Bn:a L  nodatkach {'rormaR1̂  ° W° ^ ? ’ otrzymuJ? 
gąc się porozumieć co do bilu armii, skłonił Izbę J L P'“i S S *  PrzYwlleJe' Dla ró“
do postanowienia, aby go nie oddzielała od sprawy l d „ości całóm n»ń«tw in ° ' r  ł "  " m n J  J6St SPiS 
k — s. Izba zawetowała bil, mocą którego przy- 2 7 ^ 0 0  nnhor^^4stw ie.-c ała (?) Rosya uwol- 

została summa 40,000 f. szt. na kupno i l  lat
Kansas, 
znaną
prawę okrętu 
rządowi angielskiemu

Ważna rozprawa odbywała się w senacie w dniu p ^ p o r tó w  dla^iiwalidów j “k ° d
Q io m n m  naH noałannwanium bnmiłahi I * _ ‘ naiiuU TT.29 sierpnia nad postępowaniem komitetu czuwania 

w San Francisco. Na meetingu, który po tój roz- Skazani członkowie towarzystw tajnych i powsta-
prawie nastąpił obecni senatorowie jednogłośnie | nlho^zelźoniA W- F *?31 otrzymują z łaski Cesarza

państwa, albo też zupełne uwolnienie z pozwole-marca, jeżeli pierwej bil armii zawotowany nie zo
. t a j e  Bowy g»ber™ „r . t a  p .n  G ..ry  j , s lE

p o » n £  WJ J,W“ y P e ,i” to r** ! M« * w7- w j y . “ c fdyla oDejmie swej posaay, j : en nie b ę -1  skaw iem  m8:ą zwr(jcone prawo szlachectwa iak r ó -
r/ n i ^ i i f  n l „ , przyznanej sobie władzy uwolnienia w ię - |wnje£ jcb dz|ecj p0 skazaniu u r o d z o n e ^ 8’ ^

Cesarz znosi wyjątkowe rozporządzenia ścieśnia-
źniów stanu.

V i X  ^  grod-lel.̂ , jW
punktem n a ih o ^ a U z v m  o k o l ic v .  iest w I kijowskió j. Warunki wstą­

pienia do służby publicznój w zachodnich guber­
niach są nadal te same co i w i n n y c h  c z ę ś c i a c h  pań­
stwa.— Poddani starozakonni uwolnieni są od szcze­
gólnych uciążeń poboru wojskowego.

Dzieci żołnierzy i majtków urodzone w czasie słu-

będący punktem najbogatszym okolicy, jest w mocy 
armii najezdniczej Guatemali i San Salvadoru.“

tironliu miejscowa i 7agr»rilc*a*7
, , .  W  Londynie zawaliły się w nocy 3go z wielkimi 

u tem trzy domy na Coleman-street w City i zagrzebały
pod gruzami mie zkańców w Z olażonych wvdT  I źby 1 i(>lychczaS do armii należące, zostają na przy- 
•  1 J  ra n i M

—  W
brykantów

W 7. K dI N. 36 Tygodnika „ Jn i^ -k ra k o w .. i Iaw iTO  o t S "

7  . ywió> pielęgnować i utrzymywać bydło ro g a - | x llrvńJ - : a .iann ik  D in tto  zaprzecza n n ś .„ :  
te. -  Zwietrzałe zuzle żelazne rayłte za nawóz. —  Ko- . 
r spon encyą, ^ K r0Djka bibliogrficeno - rolniczo - gospod. I ^  ^any*

jjłabJtejfiiych i pieniędz?. w

T n r v ń « k i  d z i e n n i k  Dtritlo zaprzecza podaniu 
l l ° % .  i ’ * ° »  P*rl*,"ent sardyński . i , |  ^

po-

A u g s o w T o a i f ^ 1̂ 4 d’ m  ^ ^ - / h i s z p a ń s k i c h .  Królowa p rzy ję ł a dymi J
, 1/ 8  104 la-—  Hamburg 7 6% . —  Londyn złr. 1 0 1 ^ «junsyę,

/a— Pary* 1 2 0 % .—  Agio od złota 8 % .—  M6*1 ----- -----

sporów amerykańsko



CZAS z Srody 1 7  W rześnia 1856 .

P r *  r  jechali od 15 do 16 września.
HOTEL POLLERA. F rf in k e l Samuel kupiec z Bilska. Grfin- 

wal Józef kupiec z A n d ry c h o w a . Wedberg Maurycy kupiec 
z Biały. K o z ło w s k i K a r o l ,  M iec z y s ław  Topor Kamieński ze 
Stanisławowa. S a m tr  fi., Kurni Reinhold kupcy z W rocła­
wia. X. Rusin Józef z lepowa. Pnfżehow Fryderyk z familią 
do Prus. W ie th k e  K a ro l z Mysłowic. Jabłonowski Antoni
z Altenburga.

W y je c h a li:  Zaleska Antonina, Kottas Józef, Jagerbergcr 
Jakób, Kadlcc i . do Wiednia. Szymanowski W ładysław  do 
Baranowa. Radziejowski Edward wł. dóbr, Tioka Lukas* do 
Lwowa. Dobrowolski Jan oficer do Tarnopola. Keiman M. do 
W rocławia. Franke! Samuel do Bilska. Grfinwal Józef do 
Andrychowa. Wexberg Maurycy do Bochni.

1101 Kii PRKZOENSKI. Edward Dzwonkowski wł. dóbr 
z Gromnika. Wojciech Brandys wł. dóbr z Kalwaryi.

K O Ł i U  Ź K l L A K U r A
codziennie

Cociąai osobowe odchodzą z K rakow a:

D<> ii ębicy a godzinie I2tój mis. 15 po poła*, 
o fodiiuie 9tei min. 5 wieczorem,
o godzinie 6tej min. 10 * ran*,
o godzinie 3ej min. 25 po połdd
o godzinie 6tej min. 10 z rana.
o godzinie 8ój min. 30 wieczór, 
o godzinie Gtej min. 10 * rana. 
o godzinie 3ej min. 25 po połndn. 

Przychodz i do K rakow a: 
i o Rodzim* 5a< min. 20 * r»n»
i e iodr/inle 2ó‘ min. 35 po poła żnin
, o godzinie 11 jej min. 25 przed połudn. 
i o godzinie 8ój min. 15 wieczorem, 

o godzinie 7ej rano. 
o godzinie 2ej min. 12 po południu, 
o godzinie lle j min. 25 przed połudn. 
o godzinie 2ej min. 12 po południu.

P ociągi osobowe z  D ębicy do K rakow a :
odchodzą /  0 godzinie lltó j min. 15 przed połudn.

I o godzinie 2ój po północy.

»o Wiednia

Da Wrocławia j 

Do Warszawy j

Z Dębie,

Ti Wiednia

Ti Wrocławia

Ti Warszawy

Z  K rakow a do Dębicy:
3ej min. 37 po 

godzinie 12tej min. 25 w nocy.
przych d  ̂ ° So4zln'e 2dj m‘n- ^  P° południu

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków 16 września. Dowóz pszenicy na dwie komory gra­

niczne Królestwa Polskiego był znaczny w dniu wczorajszym. 
Tutejsi kupcy zbożowi usiłują wszelkiemi sposobami ceny u- 
trzymaó nisko w Królestwie Polskiem, aby mogli zachować 
stosunek ich z cenami pszenicy galicyjskićj, mimo tego nie 
mogli taniej dostać jak na 40 złp. Takie wielu szlachty przy­
byłej z próbkami nie chcieli zawierać umów o późniejsza do­
stawę poniźój 40 złp. Dla tego trzymano sie w ogóle' nie- 
vvzruszenie cen podanych. O otwarciu granicy dla innych zbóż 
nic znów nateraz niesłychaćj ma ono jednak nastąpić po zre­
alizowaniu w tym miesiącu dostaw dla wojska rosyjskiego. 
Na targu kleparskim dzisiaj, pszenica przeciwnie nie trzy­
mała sie, a ceny z wielkim trudem dorównywały osta­
tnim razem notowanym. Niektórzy kupcy z Białej przy- 
y .1 Z.*V *®k°Pnem . ze Szląska zaś pruskiego żaden sie nie 

pojawił; bielscy kupcy skupowali wszelako wiecej galicyj­
skiej pszenicy jako tańszej i lepiej mierzonej niż polskiej 
która i droższa i lżejsza na te same wymiary i odpowiedni 
gatunek. W ogóle sprzedano polskiej pszenicy 600—700 korcy 
tu, do Podgórza i do Białej z zaręczony ciężkością 168—170 
w. f. po 10%, 11, l i 1/.,, galicyjskiej czerwonej około 300 
do 400 korcy, na wage 170—173 w. f. po 8, 8% , 8l/2 złr. 
K ii k o ń co w i targu ofiarowano oba gatunki po cenach noto­
wanych. 'Ayto poszukiwane było wielce, a ponieważ mniej go 
z Galicyi dowożą, przeto ceny trzymały sie niewzruszenie i 
kupno szło bez targowania si^. Płacono je w ogóle 6% , 6% 
piękniejsze zaś na 160—162 w. f. po 6% , 7, 7 ł/8 złr. i ku 
końcowi dawano odrazu żądane powyższe ceny. Jeczmień i 
owies prawie bez zmiany.

Kundmachung.
[Nr. 26,587.] Laut Eroffhung der Lemberger Post-Direk- 

tion vom 27. August 1. J  Z. 8295 sind die Rittaxen welchc 
zu Folgę Ermiichtigung des hohen k. k. Ministeriums fur 
Handel, Gewerbe und óffentliche Bauten vom 21. August 1. J. 
Z. 21,537/2603 bei Privatritten im Monate September 1856 
im Krakauer V erwaltungsgebiethe fur je  ein Pferd und eine 
einfaclie Post zu beriohtigen sind, wie folgt, bestimmt 
"'erden.

Fur die Poststationen (ies Krakauer, Wadowicer und 
Tarnower Kreises mit 1 fi. 14 kr. CMze.

J Fur die Poststationen des Sandecer und Jasloer Kreises 
»>t 1 n. 8 kr. CMze.

die Poststationen des Bochniaer Kreises mit 1 fi. 
t  ) k l,.CMze, und

. / r. * Poststationen des Rzcszower Kreises mit 1 fl.
W oven' • ze-

schieht?"daTs eiim “ f T "  ^ /I lg e m e in e  Verlautbarung ge- 
. Jede Poststation mit etner gleichen Konsi- 

” lc'>tsnalime der Reisenden betheilt worden ist.
Krakau am e Landesregierung. 

n u
Obwieszczenie.

W edług odezwy dyrekcvi .  ,w eaiu0 j oy, poczt we LWOWIe
sierpnia r. b. I. “^nowione .„„.„y., ...„ . . dnia 27go
sierpnia l. • ■ Iłlinistei^10"6 zostały w skutek upowa­żnienia w y s . c. K. .MiniMcryui|i hanJ1 j  „„„„„ .V ..

ne
/.iiic.uo , • 2 1  siernm»1*\.hai' (llu' przemysłu i robót
publicznych z dill P la 1S56 | 21  537 2603 nastend , Jv. które w miesiącu wPaeś ■ ^ • “ 7/260di następ

dowickun 1 Tarnów ekin , /  kr. m. konw.
go

dowym krakowskim j — acn prj
konia na pojedynczą pocztową stacyę „

1) Dla urzędów pocztowych w obwod; 
dowickim i Tarnowski 1U> K

2) Dla urzędów pocztowych o ) n u ,  endeckiego i Jasiel­
skiego 1 złr. 8 kr. m- h-

3 ) Dla urzędów pocztowych W ObWO zie “ocheńskim 1 złr. 
12 kr. m. k. , . „

4) Dla urzędów pocztowych w obwodzie zeszowskln, j  Zlfr_ 
16 kr. m. k. . , . .

Podaje sie niniejszćm do publicznej wi*< om ci z ty^ 
datkiem, że” każda stacya pocztowa podobną onsygnaoy^ dia 
przejrzenia przez podróżnych odebrała.

Z c. k. Rządu krajowego. /-.aa*
Kraków 6 września 1856. b1 J

rentów bezpośrednio pod adresą „do hrajowćj jeneralnćj 
komendy sekcyi I I I  oddziału 3, podług formularzy przez 
szpitale oznajmione, przesłane być maj4 > odbywać będą, 
a mianowicie:

W  sz p ita lu  garn izo n o w y m  w e L w ow ie i K ra k o w ie , 
w szp ita lach  o d dzia łow ych  w W ad o w ica ch , B ochni, R z e ­
szow ie, N o w em -S ączu , D ulcli, Ł ań cu c ie , P rzem yślu , J a ro ­
sław iu , S anoku , T a rn o w ie , G ró d k u , Z ó lk w i, B rz e ia n a e h , 
S am borze, S t r y ju ,  S tan isław o w ie , K o ło m y i, T arn o p o lu , 
Z a leszczykach , C /e rn io w c sc b , S t, l i l ie ,  i w R adow cacb.

Szczegółowe kondyoye liwerunku, jako też i dnie licy­
tacyjne będą wspomnione przez szpitale wojskowe w pier- 
wszćj połowie miesiąca września r . b. ogólnie ogłoszone 
i przez tego kondycyje liwerunku w dotyczących szpita­
lach w zwyczajnych godzinach urzędowych, mogą być 
przeglądane. O czym tymczasem w tym celu ogłasza się, 
ażeby liweranci w zmiankowanych szpitalach wcześnie bliż­
sze kondycye licytacyjne powziąśó mogli i podług tych 
zastosować się mogli.

Z c. k. krajowej komendy jeneralnej.
W e Lwowie 2 5 sierpnia 185 6. (19  68—3 )

Kundmachung.
[N. 5113.] Bei dem k. k. Bezirksamte zu Chrzanów, im 

Grossherzogthume Krakau ist die Stelle eines Konzeptsdiur- 
nisten mit dent Taggelde von 1 fl. C. M. zu besetzen. Die Be- 
werber um diese Stelle haben ihre mit den Zeugnissen fiber 
die zurfickgelegten Studien und ihre bisherige Verwendung 
belegten Gesuche bei diesem k. k. Bezirksamte bis zum 20. 
September 1856 portofrei einzureichen.

V om  k . k . B ez irk sa m te .
Chrzanów den 6. September 1856. (1874-3)

A nkiind igung.
[N. 5 91-] W egen Sicherstellung des Bedarfes an Vi- 

ct,u .„lien, Getr&nke und arztlichen Bedfirfnisso fiir das k. 
k. Trupperi Spital zu Bochnia auf die Zeit vom 1. De- 
zember 185 6 bis Ende November 185 7, wird am 18ten 
September 1856 Vormittags um 9 U hr im k. k. Mi- 
litar-Spitalsgebftude zu Bochnia eine óffentliche Limitation 
al gehalten werden, und kónnen die naheren Bedingnisse 
daselbs* taglich eingesehen werden.

Bochnia am 8. September 1856 , (1 9 1 3 -2 -3 )

A nkundigung.
[N . 394.] Den 25. d. M. wird im Militftr 8pitale zu 

Dukla eine Lizitation betreff der Sicherstellung der Yi- 
ktualien, Getrenke u. sonstigen Spitals-Bedfirfnissen ab- 
gehalten werden.

Dukla am 7. September 1856. (1 9 0 3 -2 -3 )

Obwieszczenie.
W celu zabezpieczenia liwerunku dla tutejszo krajo­

wych wojskowych szpitalów na czas od 1 grudnia 185 6 
o ostatniego listopada 185 7 r. potrzebnych, wiktuałów,

1 >w i i- nych potrzeb, które najmnićj żądającym liwe- 
ł \  Porucz°ne będą w niiój wymienionych szpitalach 

wojsko wy . , w drUglej p0}0w;e września r. b. licytacye 
ustnie 1 piśmiennie ofettowe- ktdre to ostatnie pJ z

Antoni Kdobukowski Redaktor odpowiedzialny.

Kundm achung.
[Z. 95 75.] Am 2 3. September 1856 wird in der 

Kanzlei der k. k. Kreisbehórde in der Vormittagsstunden 
die Lizitation wegen Sicherstellung der Bespeisung der 
Kranken iu beiden Abtheilungen des heiligen Geistspi- 
tals f t lr  d a s  V e r w a ltu n g g ja h r  1 8 5  7 a b g e h a lt a n  w e r d e n .  
Das Vadiuth betrag t 2 5 0  fl. C. M z e .

Krakau 9. September 1 85 6.
Von der k. k. Kreisbehórde. (1 9 0 5 )

Einberufungs-Edict.
[N. 11 ,921 ] Der unbefugt abwesende Militarpflichtlige 

Robert Etimens aus Nro 2 62 in Niepołomice wird vor- 
geladen binnen vier Wochen hieramts zu erscheinen, 
ais sonst derselbe ais Rekrutirungsflichtlirig behandelt 
werden mflsste.

Vom k. k. Bezirksamte 
Niepołomice den 9ten August 1856.

wmmmmmmm
(1 7 9 7 - 3 )
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Durch alle Buchhandlungen sind zu erhalten in 
Krakau durch D. E. FRIEDLEIN:

H i i l f e ,  s i e h e r e .  ff ir  M a n n e r , welehe durch zu frfihen 
oder zu haufigen Genuss, oder auch auf unnatfirliche Weise, 
oder wegen vorgerfickten A lters, oder durch Krankheiten 
geschwacht sind und sich durch Beistand eines untraglichen 
Mittels wieder zu voller Manneskraft starken wollen. Von 
einem praktischen Arzte. Z w e ite  A u sg ab e . 8vo. broch. 
1 fl. CMze.

R a t l i g e b e r  f i i r  M a n n e r  in S c h w a c h e z u s ta n d e n . 
Oder siehere Hfilfe gogen UI)natfirliche Kraftlosigkeit. Von 
einem praktischen Arzte. D r i t te  A u sg ab e  der „Hfilfe ffir 
Manner". 8. broch. 30 kr. CMze. (1312-4-8)

C. k. uprzywilejowana Fabryka

maszynowych posadzek
S t e f a n a  B a r n w i t z k a  

w Wiedniu
poleca swój zapas po ce"a®*1 fabrycznych, za których trwa­
łość na lat pięć ręczy. Modele znajdują się w handlu T e o ­
f i l a  S e i f e r t  o których dobroci naocznie się przekonać i 
takowych obstalowac można. (1773-2-3)

skład fortep ian ow i
we LWOWIE, !

przy ulicy Jezuickiej, w domu hr. Karnickiego. jffi
Ma zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, iż w ła- Cy
śnie otrzymał nowy transport f o r t e p i a n ó w  n | p .  (jjj
D e iim U lc li najsławniejszych mistrzów, jakoteż i p a -  ffl 
yysiU l. Przyjmuje także zamówienia na francuskie i 5} 
iąf*?'*kie fortepiana różnych gatunków. Tak w kraju 00 
l i n ' ** granicą można przez listy kupować u niego M 
płaci ? W aclh f a b r y c z n y ® * 1 > za które połowa ”  
miejscuSr* araz> a ćruSa P° a J rzy odebraniu na ffl 
zajmuje i ° & ÓW’ ten! e .si? i

(N ad esłan e ).
O c e n i e n i e

Korneubnrgskiego proszku pożyw nego i leczącego  
dla bydła 

przez Dra K o  sc  h a te
p r z e łó ż 'Mfg't centralnego T ow arzy s tw a  szląskiego 

opieki zwierząt.
Kiedy w ciągu zeszłego miesiąca i na początku bieżącego 

oczy naszych rolników i chowaczy bydła zwracały się z wiel­
ką obawą na powiaty Stein au i Guhrau, zkad nadeszła wieść
0 nowćj kiesce gospodarskiej — o panujących tam chorobach 
bydlęcych — pożądaną stała się wiadomość o s k u te c z n o śc i
1 s i le  le k a r s k ie j  k o rn c u b iirg sk ie g o  p ro sz k u  poży­
w n eg o  d la  b y d ła . Nader korzystne skutki osiągane i 
sprawdzone tym sposobem u koni, bydła rogatego i nieroga­
cizny przez doświadczonych weterynarzy krajowych i zagra­
nicznych, zjednały mu rozpowszechnienie, tak dalece, iż 
w samem cesarstwie austryackiem założono 600 składów 
sprzedaży. Wielka ilość wiarogodnych świadectw i sprawo­
zdań o zbawiennych jego skutkach, spowodowała nas do za­
wezwania biegłych i z. pomocą ich rozebrania tego proszku 
na części składowe czyli analizowania go.

Z  tego otrzymano pierwiastki, znane jako łagodne środ­
ki lekarskie. a które przez stosunek w jakim  są zmieszane, 
usprawiedliwiają i zasługują na zaufanie w ich pomoc i 
skuteczność w stosownych przypadkach. Środek ten działa 
naprzód chłodząco, rozwalniająco, podnieca i rozkłada dzia­
łalność skóry i wydzielanie moczu. Proszek ten wpływa przeto 
uzdrawiająco, oddala pierwiastki chorobliwe i za stósownóm 
użyciem zapobiega chorobom zaraźliwym zwierząt. Wiadomo 
powszechnie, i doświadczeniem stwierdzono, że choroby na­
szych zwierząt domowych i użytkowych sprowadzane bywają 
nie tyle przez szkodliwe wpływy wewnętrzne, ile raczej przez 
nieodpowiednie i naturze przeciwny chów i pieczę; a właśnie 
w tej mierze doświadczony i oględny gospodarz i utrzymy- 
wacz bydła znajdzie rozległe dla siebie pole, aby przez stó- 
sowne zadawanie tego proszku bydlęcego zapobiegał choro­
bom bydła i leczył je  w zawiązku, °a tem samem, aby sta­
ra ł się o utrzymanie bydła na drodze zapobiegawczej i u- 
zdrawiającój.

Skoro więó proszek ten pomaga i reguluje wydzielanie się 
kanałami właściwemi, czyści błony śluzowe systemu trawie­
nia i kanałów oddechowych, rozdziela przeszkody w całym 
systemie ślinowym i gruczołowym, a przez to obieg krwi 
czyni swobodnym i system nerwowy do wolnego pobudza 
działania, zatem wraca bydlęciu chęć do jadła  i wesołość; 
nazwa przeto tego proszku „Proszek” bydlęcy pożywny i u- 
zdrawiający“ jest usprawiedliwiona. Koniom daje się go po 
garści mieszając z obrokiem, bydłu rogatemu i nierogaciznie 
zmieszane z otrębami, rano i wieczór, a w oznaczonych przy­
padkach chorób po dwa i trzy razy prócz tego codziennie.

Objawy chorobliwe, przeciw którym proszek bydlęcy za­
daje się są: początkowe zapalenie płuc u koni, kaszel płu­
cny i kaszel uporczywy u bydła; kataralne cierpienia u koni 
i bydła, podrażnienia zapalne i gorączki zapalne; kolki, za­
tkanie i rozdęcie w ogóle, nabrzmienie gruczołów, brak chęci 
do jadła, brak wypróżnień się w ogóle, a przeto także w przy­
padkach zmniejszenia się lub ustania podoju, tudzież kiedy 
się ma podejrzenie iż bydło jest chore lub w czasach, kiedy 
choroby bydlęce panują.

W rocław 10 sierpnia 1856.
W  zastępstwie przełożonego Towarzystwa centralnego 

szląskiego opieki zwierząt 
(1192) ‘ Dr. K o sch a te .

#  Durch alle Buchhandlungen und (durch F . It a II III —
S  8»rdten in Krakau) zu beziehen:

9 te  S lu f lag c  m  n eu en  p ta f tifeb en

ttntoetfal  S B H c f fm ic r  *m
|  fur das geschaftliche und gesellige Leben. f

E in  F o rm u la r -  n n d  M a s te rb u rh  z u r  A b fa s- # 
s u n s  a l l e r  G a ttu iig en  von  B rie fe n , E in g a b e n , 
C o n tra c tc n , V e r tr i ig e n , T v s ta n ie n te n , V o ll- 

cjii u ia c h te n , Q iiittu n g e n . Wechseln, Anweisungen und 
y£-: Geschaftsaussatzen aller Art. Mit genauen Regeln fiber 
;S': Bricfstyl &c. Nebst einer Auswahl von Stammbuchs- 
(ii aufsatzen und einem F re m d w tir te rb u c h e . Bearbeitet 
!*-. von Dr. L. Kiesewetter. 23 gros Octav-Bogen, dauer- 

haft gebunden 48 kr.
(1934-1-3) (Verl. v. C. Flemming.)
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( i n w c r n a D t k a
uzdolniona i egzaminowaaa nauczycielka języków polskiego, 
niemieckiego i francuskiego tudzież innych przedmiotów nau­
kowych, udzielająca również muzyki na fortepianie, życzy 
sobie znaleść miejsce guwernantki w jakim znacznym domu. 
Listy frankowane przyjmowane będą w Administracvi Czasu.

(1936 1- 3)  J

A IT N U  T B 1
t

niniejszćm P. T. Szanowną Publiczność zawiadamia, ; 
dla większej dogodności,

STROJÓW i MOD DAMSKKH
w R y n e k  p o d  W. 3 3 ’ś obok głównego Ferlagu ^  

p r z e n ł o R l a ,  i że równocześnie

n o w ?  t r a n s p o r *  |
najświeższych p aryzk ich  i w ied eń sk ich  stro- A
jó w  dla Dam, na nastąpić mający jarmark jesienny 

0  sprowadziła. (1866-2-4) * ^

P r a h t l s c l i e s  W e r k
In unserem Vcrlagc entschien so eben und ist in alien hie- 

sigen Buchhandlungen, sowie bei J. Milikowski in Lemberg, 
Tarnów & Stanisławów, bei P. Stockmann & P. Wild in 
Lemberg, bei J. Pellar in Rzeszów, bei Rosenheim in Sam­
bor zu haben:

Alphabetisch-geordnetes

M a c t i i f K  I t S a g e  -  I I u e i i
zur

O e s t r .  W c c h s e l - O r d m m g
vom 25. Janner 1850 ńfre. 

sowie der Verfahrerr in Wechsel Angelegenheiten fur alle 
Kronlander der osterr. Monarchie. 1 Heft. eleg. brosch. 33 xr. 
Voilstandig in 3 —4 Hcften. (4872-2}

C. B u d w e is e r  C. Buchdruckerei.Krakau 1856.

P a n n licząca lat 26, córka po urzędniku, ob- 
znajiniona z prowadzeniem gospodarstwa 

domowego, zyczy sobie przyjąć obowiązek w mieście lub na 
wsi w domu znaczniejszym. Bliższa wiadomość pod L. 22 
w gm. VII Piasek ustnie lub listami frankowanemi pnd lite­
rami A. K. tamże. (1869-2-3)

(1770) Uwiadomienie. (5 -6)
Nauczyciel emeryt w Gimnazyum S. Anny, utrzymujący 

uczniów pod^L. 627 przy ulicy Mikołajskiej, przenosi mie­
szkanie od Ś. Michała w ulicę Floryańską pod L. 550 dom 
Derychów. Ig . K o w a ls k i  M. ÓO. PP. w Un. Jag.

ęfcis*  W  folwarku M ilanowie 
kilkanaście korcy Brzanki

tak zwanej Tymotki z tegorocznego zbioru po 30 złr. m k. 
za korzec lub po 1 złr. za garniec do sprzedania. Próbkę 
widzieć można w Mielcu w handlu Fiszla Kleinmana na fran­
kowane listy odpowiada M. W. dzierżawca w Zdakowic o- 
statnia poczta Mielce. (1795-3)

urzędników ekonomicznych, którzy dotychczas ob- 
■"■•szcrncmi dobrami w Szląsku Pruskim samowładnie za- 
rządzają, życzą sobie przyjąć podobne służbowe obowiązki 
bądź w Galicyi. W. Ks. Krakowskiem. Szlasku austrvackiem 
albo Królestwie Polskiem. Bliższą wiadomość i pośrednictwo 
do kontraktów daje J. Lompa tłumacz przysiearły w Lubszy 
poczta Woźniki w Szląsku Pruskim. " ' (1925)

Kapelusze i l  ni es  k ie
francuskie, sławnego fabrykanta P in a u d  w Paryżu.

1 sztuka złr. 5 kr. 30. — złr. 5 i złr. 4. Nabyć można 
w handlu Karola Ilerrmanna w Krakowie. (1887-1)

3B

Zmiana lokalu.

Poszukiwany jest k o n c e i i i s t a  d° 
kancelaryi adwokackićj. Bliższą wiadomość powziąśó można 
— kancelaryi krajowego i sądowego adwokata D 

— - - Zy  nlir" “ “— ’
(1933

»» Aniiitciaiji ” ««MOKata UTa
Mraczka w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej N. 443.

f l 933- 1-2)  J

Jana

Handel pod firmą F. Bruno H ahn przeniesiony ^  
źU  został z Rynku głównego z rogu ulicy Szewskiej do
#  u lic y  Ciirod^kiej p od  Ia. 2 6 /2 7  M

na miejsce gdzie dotychczas zostawał handel bława- 
<sg tny p. St. Zawadzkiego. ^
^    5SS

I  SccaI=S5erdnhcrutia. 1
Die Handlung unter der Firma F . B ru n o  W ałm

ist von dem Hauptplatze Ecke der Schustergasse in
®  t o t o W c t  ©ttfTc 9 5 .2 6 /2 7 . H

fibertragen worden, wo bisher die Schnittwarcnhand- 
.xpx lung des Herrn St. Zawadzki existirte. (1650-9-10)

(1902) P r R ł iu m c r a t i o n s - E i n l a d u n g
auf das in H i e n  taglich zweimal erscheinende

(2 -3 )

jako sam S S j j U  dostaw? n.ie^ ^ ? n5 
na 5 lat zaręczą. znawcy

U e f l c r r e i c ^ i f c ^ c  3 e i t u n f l .
Dieses Blatt durftc vor al|en andern Blattern der Residenz am meisten in der Lage seyn, fiber in n e re  Angelegenheiten 

sowohl p o l i t t s c h e r  ais v o iK sw l r t 8c h a f t l i c h e r  Natur die wichtigsten und z u v e r l a S8ig s te n  Mittheilungen zu 
machen. . ,

W as die V e r h a l t n i s s e  Iles A u8 l a „ deg anbeIangti 80 gicbt eg w o h l kein Journal in der Monarchie, welches so zahlrei- 
c h e  e o r r e s p o n d e n te  " a l l e ,  H a u p ts ta d tc n  E u ro p a ’s besasse, ais d i e  „Oesterreichischc Zeitung". Sie ist des-
politiśchen bT ^  O r i g in  a 1 b e r ich t t  'hrC Spalten zu ffillen • und liefert rn Uber alle wichtigeren Vorgange in def

FaL die, v o l^®Ta1natLllC dLftn  ° ben  Interessen wurJe neuerer Zeit erne eigene „Volkswirtschaftliche Zeitung", die einen 
mtegnrenden Bestand^ «es Hauptbiattes bildet, eingcrichtet, undI die Redaction derselben ist bemfiht, sówohl dem 
G r u n d b e s t t z o r ^ n k a n l , *  und C a p i t a l i s t e n  alles .hm W ,MenBwerthe gedrangster Curse zu bieten.

Da8 F e u l H ł  O rig in a la r i- i* 68 den dąhin einsoklagendw A n g e le g e n h a ite n  d es T a g c s  gcwidmet. und bringl
fast durchge Novell 'y® wiłhrend das Feuilleton des ' 'm  d‘e hesseren der n e u e s t e n  Erzcugniss«
der fremden Roma» Vnftcl|cnl,teratur in fliessenden Debersetzungen mittheilt.

Man Pranl?"]ylfar die Zeit' aSterre'chische Zeitung" in den Kron an r rn mittelst portofreier an die Untcrzcichnete ge- 
richteter B” ef0an^ r  ein- od r z2  ■’ ° ctober bis Ietzten D e c e m b e r  m.t f l ^  kr 2Q ^  Uebrigens werden am , ^
jedes Mo?a‘® .j Bestellungen a natliche Abo"nemcnt8 z“ L t r a ń i  Und fl- 2 kr- 54 Mgenommen. Alle Postamtef nchmen ebenfalls I l i e  A d m l n l R t r a t l OM U e r  O e s t e r r e l e h l s e f i e n  Z e l t u n g

15za trwałość i dobry- ton 
(1766-2-6)

W  Drukarni Czasu
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w lin. par.
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Czapliński Antoni rz$dzca drukarni.


